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witaja z radością Warszawski Kongres Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Do Biura 
Organizacyjnego II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju napływają 
z całego świata setki depesz z życze- 
niami owocnych obrad, Depesze po- 
tępiają szykany władz angielskich w 
stosunku do zagranicznych delega- 
ojl oraz prześladowania bojowników 
o pokój przez rządy państw imperia 
listycznych. 

Ponad 80 tyś. członków Towarzy- 
stwa Przyjaźni Niemiecko - Radziec 
kiej z okregu Lipsk w depeszy swej 
przesyła delegatom na IT Światowy 


Tow. generat M. Naszkowski 
mianowany wiceministrem 
Obrony Narodowej 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
RP mianował tow. generała Mariana 
Naszkowskiego wiceministrem Obro 
ny Narodowej. 


Ą miliony robotników 


strajkowało wczoraj 


we Włoszech 


RZYM (PAP). — Cztery miliony 
robotników, techników 1 urzędników 
włoskich zakładów ` przemysłowych 
przystąpiło we wtorek do strajku, 
który jest jednym z największych w 
historii włoskiego ruchu zawodowe” 
go. Strajk rozpoczął się o godzinie 
14 i zakończył się o godz, '18. Za 
strajkiem wypowiedziały się wszyst- 
kie organizacje zawodowe z Włoską 
Konfederacją Pracy na czele. 

Strajk jest odpowiedzią na zerwa 
nie przez przemysłowców rokowań 
w sprawie podwyżki płac, 


Kongres Obrońców Pokoju najser- 
deczniejsze pozdrowienia, 


Życzenia owocnych obrad dla do- 
bra całej ludzkości przesyła Kongre 
sowi w imieniu milionów inwalidów 
wojennych Włoch Instytut Opieki 
aad Ofiarami Wojny przy General- 
nej Konfederacji Pracy. 


O gorących uczuciach, jakimi lu- 
dzie „radzieccy darzą aktywnych bo- 
jowników o pokój, świadczy depe- 
sza, jaką otrzymała znajdująca się 
już w Warszawie delegatka radziec- 
ka na II Kongres L. I. Ananjewa, W 
depeszy tej wyborcy z 207 okręgu w 
Nogińsku proszą ją o przyjęcie kan- 
dydatury na członka moskiewskiej 
okręgowej rady delegatów ludu pra- 
cującego. 

W godzinach wieczornych dnia 14 
bm. nadeszły do II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Warsza- 
wie m. in. dwie depesze z Pekinu. 
Jedna z nich od Uniwersytetu Naro- 
dowego — wyraża „pełne poparcie 
dla Kongresu, dla jego szlachetnej 
"walki o demokrację, o pokój, dla je- 
go walki przeciwko agresji“. Druga 
podpisana przez prof. Shu Te-hong, 
przewodniczącego „Stowarzyszenia 
Trzeciego Września”, przynosi naj- 
serdeczniejsze życzenia dla śwlatós 
wej walki w obronie pokoju, 


Przyjazd delegacji 
Rumunii, Grecji, Szwecji, 
Finlandii i Danii 
WARSZAWA (PAP). — W ciągu 
całego dnia 14 bm, do portu lotni- 
czego na Okęciu co kilka godzin 
przybywały samoloty z różnych 
stron świata, Przyjechali nimi dele- 
gaci bojowników o pokój z Rumunii, 


W atmosferze pełnej swobody 


utro rozpoczną się w War- 


J 


sząwie obrady Drugiego 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


W walce jaka rozgorzała w o0- 
statnich dniach dokoła miejsca 
obrad najwyższego przedstawi- 
cielstwa Światowego ruchu poko- 
ju, zobaczyliśmy wszystkie ela- 
menty znamionujące naszą epo- 
kę. Oto rząd Wielkiej Brytanii, 
kraju, który chlubił się niegdyś 
swoim demokratyzmem burżuazyj 
nym, tehórzliwie zatrzasnął drzwi 
przed reprezentantami ludów pra 
gnących pokoju. 

Prawicowa-socjalistyczni mini- 
strowie angielscy, mający pełne 
usta frazesów o wolności i demo- 
kracji, uniemożliwili swobodną 
wymianę pogladów w sprawie pro 
gramu skutecznej WALKI O PO- 
KóJ. 

Nawet burżuazyjna prasa wy” 
powiada w związku z tym obawy, 
że ludzie zrozumieją to w ten spo 
sób, iż rząd angielski chce nie po 
koju, lecz wojny. Słuszne obawy- 
Talk właśnie zrozumieją to ludzie 
na świecie, że prawicowo-socjalis- 
tyczny rząd angielski wierny atlan 
tyckiemu płanowi agresji chce nie 
pokoju, lecz wojny, Jakże inaczej 
można zrozumieć stanowisko rzą- 
du angielskiego? 

Rząd brytyjski pokazał nam, 
pokazał «wszystkim ludziom na 
świecie, że w krajach, rządzonych 

_ przez imperialistów, nie ma rej 
sca na swobodną wymianę zdąń. 
Imperialiści nie chcą dyskusji, 
boją się dyskusji. Wiedzieli do- 
brze z czym przyjdą na Kongres 
bojownicy pokoju. Wiedzieli, że 
delegaci ruchu pokoju wysuną Zą* 
danie rozbrojenia, zakazu i potę- 
pienia agresji, zakazu i potępie- 
nia broni masowego zniszczenia i 
masowej zagłady. „> 

Co mogą oni przeciwstawić tym 
żądaniom? Jakie mają argumenty 
przeciwko żądaniom pokoju? Nie 
ma ludzkich argumentów przeciw 
ko żądaniom pokoju. Nie ma co 
przeciwstawić nieodpartemu żąda 
niu milionów. Możma tylko spro 
bować rozprawić się z cymi argu- 
mentami przy pomocy pałki poli- 


cyjnej. Imnerialiści angielscy zro- 
bili to. Teraz już wiemy, przekona 
liśmy się o tym po raz tysiączny, 
ale za to ze szczególną silą — jak 
wygląda wolność dyskusji w kra- 
ju, rządzonym przez imperialis- 
tów. 

Wolność wymiany poglądów wy 
pędzona przez bojących się praw- 
dy podżźegaczy wojennych nie jest 
jednak bezdomna. Angielskie pał- 
ki policyjne nie sięgają daleko. Są 
kraje, które brzydzą się angiels= 
kimi metodami i nie boją się nie- 
skrępowanej wymiany poglądów. 
Do tych krajów należy Polska 
Ludowa. 

Na Kongres Pokoju przyjadą lu 
dzie, reprezentujący różne świą- 
topogłądy i różne orientacje poli- 
tyczne. Będą wśród nich marksiś- 
ci i nie marksiści, ludzie wierzący 
i ludzie nie wierzący, duchowni 
różnych wyznań, przybysze ze 
wszystkich grup Społecznych i 
wszystkich krajów. Wszystkim im 
jesteśmy jednakowo radzi. Wszyst 
kich powitamy jednym braferskim 
uściskiem dłoni. Wszyscy oni będą 
mieli jednakowo możność wypo- 
wiedzenia swego poglądu i przed 
stawienia swego stanowiska w naj 
donioślejszej ala ludzi sprawie — 
jak utrwalić pokój i odwrócić od 
ludzkości grozę wojny. Tak my 
rozumiemy wolność wymiany 
zdań. 

Różnica między naszym pojmo- 
waniem wymiany zdań a pojmo 
waniem jej przez angielskich im= 
perialistów jest taka, jak między 
niebem a ziemią, jak między poko 
jem a wojną, jak między wolnoś- 
cią a samowolą policyjną. 

Nasz naród całym sercem wita 
delegatów na Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Wszystkie na* 
sze myśli i uczncia są z nimi. Z 
pobytu ich wśród nas zaczerpnie- 
my nowe siły dla nieustającej ani 
na chwilę walki o pokój. 

Wierzymy, że i oni, nasi drodzy 
goście i przyjaciele, wyniosą z po- 
bytu wśród nas silniejsze jeszcze 
niż dotąd przekonanie, że spra- 
wa, o którą walczą, jest najświęt- 
szą sprawą każdego człowieka, 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 
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Grecji, Szwecji, Finlandii i Danii, 
by na II Światowym Kongresie O- 
brońców Pokoju, w imieniu milio- 
nów uczciwych ludzi różnych świato 
poglądów, wyznań | ras wyrazić zde 
cydowaną wolę obrony pokoju i na- 
piętnować podżegaczy wojennych. 

Delegacje witane były serdecznie 
przez tłumy mieszkańców stolicy o- 
raz przez przedstawicieli Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju: literata 
Jarosława Iwaszkiewicza i katolic- 
kiego publicystę — Wojciecha Kęt- 
rzyńskiego. 

O godz. 15 na lotnisko przybyły: 
druga grupa delegacji rumuńskiej i 
delegacja grecka, Wśród 12 delega- 
tów rumuńskich znajduje się wybit- 
ny pisarz Michai Sadoveanu i metro 
polita Mołdawii — Constantinescu - 
Jasi. Delegacji greckiej, która liczy 
10 osób, przewodniczy Sołatee Bas- 


tays. 

Wieczorem przybyła na lotnisko O 
kęcie samolotem z Kopenhagi 7-0s0- 
bowa delegacja Finlandii — z prze- 
wodniczącym Weino Meltti, guber- 
natórem okręgu Helsinki na czele. 
Jednocześnie przybył przedstawiciel 
Danii — przewodniczący społecznej 
organizacji postępowej „Jeden świat“ 
Heiberg- i red. Norre Trenders z 


„Informations“, Wraz z nimi przyje- 
chał red. Parker z londyńskiego „Dai 
ly Worker", 

Wszystkim delegacjom zgotowano 
serdeczne, owacyjne powitanie. Na 
lotnisku długo nie milkły okrzyki na 
cześć II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju i na cześć przyby- 
wających delegatów. 


L'Humanite 

o przygotowaniach do 

Kongresu w Warszawie 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, francuska opinia demokra 
tyczną śledzi z najwyższym zainte 
resowaniem przygotowania do II 
Światowego Kongresu Obrońców 1 
koju w Warszawie. - 

Korespondent „L'Humanite* dono 
ši z Warszawy: 

Stolica Polski tonie w powodzi 
sztandarów, kwiatów i plakatów. 
Tysiące napisów w różnych języ- 
kach wita delegatów w miastach 
pogranicznych, na dworcach i 
lotniskach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Warszawą nie czeka bier- 
nie na przybycie delegatów. Za- 
iedwie dwa dni pozóstało do 0- 
twarcia Kongresu. Mieszkańcy 
Warszawy pracuja dniem i nocą, 
aby umożliwić Kongresowi jak 
najlepsze warunki, 


W drodze na Kongres do Warszawy 


Ludność województwa łódzkiego 


wita entuzjastycznie delegatów z zagranicy 


Choć dzień był zwykły, roboczy, 
powszedni — w starym grodzie try 
bunalskim panował wczoraj od rana 
nastrój świąteczny: mieszkańcy 
Piotrkowa z radością i uzasadnioną 
dumą przyjęli do wiadomości, że im 
właśnie — spośród tylu miast i mia- 
steczek województwa łódzkiego — 
przypadł w udziale zaszczyt powita- 
nia delegatów, udających się na Kon 
gres Pokoju do naszej stolicy, 

— Hutą nasza — oświadcza tow. 
Raczyński z piotrkowskiej „Horten- 
sji* — przygotowuje na Kongres 
upominek, Dziś będziemy mieli mo- 
źność ujrzeć tych, którym ten upo- 


minek będzie wręczony, Przyjmiemy 
ich serdecznie 1 gorąco, wyrazimy 
im nasze pragnienie utrzymania i u- 
trwalenia pokoju, powiemy im, co 
myślimy o szachrajach imperialisty= 
cznych, którym się: wydawało, że u= 
niemożliwiając odbycie się Kongre- 
su Pokoju w Anglii — zakneblują 
usta ludzkości... 


» 


ka 
Na dworcu kolejowym w Piotr- 
kowie gorączkowy ruch. Szary bu- 
dynek stacyjny i kryty peron przyo= 
zdabia się w przyspieszonym tem- 
pie girlandami zieleni, . laserin cho- 
rągiewek i flag. 


Stary gród trybunalski zaciągnął wielotysięczną Wartę Pokoju w oczekiwaniu 
na przyjazd zagranicznych delegacji, 


Niech żyje pokój! Niech żyją jego obrońcy! — oto entuzjastyczne okrzyki, 


jakie wybuchają na dworcu na 


widok delegatów na II Światowy Kongres 


Pokoju w Warszawie, 


| 


Delegacja radziecka na Kongres Pokoju 
pozdrawia naród polski 


W dniu przybycia do dźwigniętej z 
popiołu pracą bohaterskiego, narodu pol 
skiego, stolicy bratniej Polski — War- 
szawy, my, wysłannicy narodu radziec 
kiego na ÍI Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju, korzystamy z okazji, aby 
przekazać czytelnikom „Trybuny Ludu“ 
i wszystkim ludziom pracy w Polsce 
nasze serdeczne, braterskie pozdrowie- 
nia, 


r 


„Witamy delegatów na II Świato= 
wy Kongres Pokoju* — głosi tran- 
sparent. A u stóp transparentu — 
błękitny glob ziemski z szybującym 
nad nim ptakiem pokoju — gołę- 
biem, Gołębie — emblematy zdobią 
portrety czołowych obrońców poko- 
ju, okna stacyjne , pokrywają ścia- 
ny- budynku dworcowego. Blisko ty- 
siąc żywych gołębi czeka w klatkach 
na końcu peronu: w chwili odjazdu 
pociągu, wiozącego delegatów, pta- 
ki pokoju wzlecą na ich cześć pod 
niebo... i 

LJ * * 

Rzadko kiedy peron Piotrkowa 0- 
glądał tak wielką masę osób, ocze- 
kujących na pociąg. Ale bo też i po- 
ciąg to nadzwyczajny, pociąg, któ- 
ry wiezie tych, co w imieniu naro- 
dów całęgo świata krzyżują nikcze- 
mne plany podżegaczy wojennych 1 
wyrażają jedność całej postępowej 
ludzkości w walce o pokój. 

Idą m orkiestrą dumni, hutnicy 
piotrkowscy „Hortensji“ i „Kary“, 
spieszą robotnicy z „Korabia” i wszy 
stkich innych zakładów pracy, zalu+ 
dnia gesto -peron ' młodzież szkolna, 
delegacje chłopów z okolicznych wsi, 
przedstawiciele organizacji politycz 
nych, zawodowych i społecznych... 

W tłumie, obok transparentu z na- 
pisem: „Prieden — Peace — Mir — 
Pokój”, stoi kobieta z dzieckiem na 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


P, Dz. 


Przemysła Dziewiarskiego im. W. 
Zaznaczyć należy, że ZPDz. im. 


kowymi punktami: 


2, Pmtkt „M“ 
wartości, 


Za każdy procent osiągniętej oszczędności w wyżej wymienionych 
punktach należy doliczyć po 3 punkty dodatnie, 


Trzecie miejsce oraz nagrodę w wysokości 2250 zł przyznano Zakładom 
Głażewskiego. 


ły dzięki oszczędnemu zużytkowaniu igieł 15,390 zł. 
Sąd konkursowy polecił wszystkim zakładom przemysłu dziewiarskiego 
uzupełnić regulamin współzawodnictwa międzyzakładowego dwoma dodat- 


1. Punkt „L“ — oszczędność materiałów w stosunku do planowanej 
ich. wartości (bez oszczędzania na igłach), 
— oszczędność igieł w stosunku do ich planowanej ` 


Od pierwszych chwil pobytu na zie- 
mi polskiej odczuliśmy, jak serdecznie 
wita naród polski delegatów pokoju, 
z jak szczerym zainteresowaniem i głę 
boką sympatią oczekuje otwarcia Kon 
gresu Pokoju, na którym z nową, wciąż. 
rosnącą siłę będą potwierdzone żądania 
wszystkich uczciwych ludzi świata 
okiełzuć podżegaczy wojennych, posta- 
wić pod pręgierz tych, którzy sieją 
waśń i nienawiść między narodami, obro 
nić ludzkość przed zbrodniczymi zaku 
sami podżegaczy wojennych, twardą rę 
ką zabezpieczyć pokojową pracę ludzi 
i szczęśliwą przyszłość dzieci. 

Kongrea Obrońców Pokoju adbędzie 
się w Warszawie, w stolicy kraju, któ. 
rego naród dał przykład bohńterstzva w 
walce z faszystowskimi zaborcami, a o+ 
bechió daje wyraz swej niezłomnej woli 
pokoju, 

Jesteśmy przekonani, że słowa: „II 
Światowy Warszawski Kongres Pokoju“ 
zostaną na zawsze wpisane do księgi 
bohaterskiej walki narodów o pokój, 
że data tego Kongresu będzie datą 
nowego wzrostu ruchu walki o pokój, 
a równocześnie będzie datą nowej klę- 
ski podżegaczy wojennych. 

W imieniu delegacji radzieckiej na 
TI Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
K. SEMONOW, A. SURKOW, D. ZA- 
SŁAWSKI, L. SOŁOWJEW, A. MERE- 
SJEW, M. ROSSEISKI, T. JERSZOWA, 
W. WOŁGIN, D. SZOSTAKOWICZ. 

i („Trybuna Ludu“). 


oddziałów. USA 
pod Hildżu 

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi, że dowództwo naczelne Ar- 
mii Ludowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej nadało w 
dniu 13 listopada ` komunikat treści 
następującej: 

Wojska Armii Ludowej toczyły na 
wszystkich odcinkach frontu akty- 
wne działania wojenne przeciwko 
amerykańskim i południowo-koreań 
skim oddziałom wojskowym. 

Na wschodnim wybrzeżu w rejonie 
na północny wschód od Hildża woj- 
ska Armii Ludowej zadały porażkę 
przednim oddziałom nieprzyjaciela i 
odrzuciły je na połudne. 


ZPDz, im. Emilii Plater | 


zdobyły pierwsze miejsce w ogólnopolskim współzawodnictwie 


Sąd konkursowy przy Centralnym Zarządzie Przemysła Dziewiarskiego 
po dokładnym rozpatrzeniu wyników współzawodnictwa branżowego za 3 
kwartał br., w którym brały udział 24 zakłady, postanowił: 

Zakładom Przemysłu Dziewiarskieęgo im. Emilii Plater przyznać pierw- 
sze miejsce we współzawodnictwie, tytuł „przodującego zakładu przemy- 
słu dziewiarskiego”, sztandar przechodni oraz nagrodę w wysokości 30 ty- 
sięcy zł. Jednocześnie Zakładom Przemysła Dziewiarskiego im, M. Bucz- 
ka odjęto tytuł przodującego zakładu przemysłu dziewiarskiego. i 

Drugie miejsce wraz z nagrodą 15 tys, zł uzyskały Gdańskie Zakłady 


E. Plater w trzecim kwartale uzyska 
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Peciąg 
poko ju 


Ra tjaja szybko kilometry. Wie 
lojęzycznym rozmowom wtó 
ruje miarowy stukot kół. Jest to 
jeden z tych pociągów, który prze 
kroczył granicę Polski i wiezie 
delegatów a różnych krajów do 
Warszawy na Drugi Światowy 
Kongres Pokoju. 

Od małej stacyjki granicznej w 
Zebrzydowicach s8% do samej War 
szawy na wszystkich większych 
j mniejszych stacjach — tłumy 
polskich dzieci, kobiet i męż- 
czyzn witają serdecznie, muzyką, 
śpiewem, naręczami kwiatów, lu- 
dzi walczących o pokój, manife- 
stują swoją wolę walki o zwycięs= 
two pokoju nad wojną. Odpowia 
dają im entuzjastyczne okrzyki 
we wszystkich językach Świata: 
mir, paix, peace,.. odpowiadają 
im uśmiechnięte radością twarze 
Rosjan, Szwajcarów, Albańczyków 
i Włochów, Bułgarów, i Ekwador- 
czyków, Francuzów, Mongołów, 
Amerykanów i Kubańczyków, 

Jakiś Mulat podczas postoju po 
ciągu całuje serdecznie małe dziec 
ko, grupa Francuzów ściska ręce 
polskim robotnikom, jakaś Włosz 
ka obejmuje ramieniem Polkę. 
Ktoś zaintonował po węgiersku 
Hymn Pokoju i zabrzmiała zgod- 
nym chórem wolna PIEŚŃ NA- 
DZIEL I ZWYCIĘSTWA. 

Biało-czerwone i błękitne sztan 
dary, tęcza barw, napisów i ha- 
sèl, żywe gołębie, girlandy, kwia- 
ty, radosne słowa pokoju, przy* 
jaźnie wzniesione na powitanie 
dłonie tysięcy prostych ludzi, F3- 
czyły gości i gospodarzy nićmi 
głębokiej sympatii, 

Przy oknie wagonu stoi matka 
Zoi Kosmodemiańskiej, bohater- 
skiej komsomołki, która zginęła 
w walce z faszyzmem i Aleksan- 
dra, który padł w walce, broniąc 
swojej ojczyzny. Patrzy na uśmie 
chnięte twarze dzieci polskich, 
Jest wzruszona, 

„Ze wszystkich swych sił będę 
walczyła o pokój, będę walczyła 
z podżegaczami wojennymi“ == 
mówi stanowczym głosem— Wiem 
co to ból matki, gdy traci swo- 
je najdroższe dzieci. My, matki 
całego świata nie dopuścimy do 
nowej rzezi. Złaczymy się wszyste 
kie, aby zapewnić dzieciom szczę” 
śliwe, zawsze uśmiechnięte jutro“, 

Pociąg mknie przez piaszczystą 
równinę Mazowsza. Zbliżamy się 
do Warszawy. Na polnych drogach 
widać ludzi wymachujących chust 
kami. 

Przez korytarz wagonu przecho 
dzą dobrze znani w Polsce pisas 
rze radzieccy — Tichonow, Venc» 
lowa, Fiedin. W rękach trzymają 
bukiety kwiatów z kolorowymi 
wstęgami. Prezent, który otrzy- 
mali na jednej ze stacji. 

„Eto cwiety naszej balszoj druż- 
by* powiedział z uśmiechem Ti- 
chonow. 

To są kwiaty nie tylko naszej 
wielkiej przyjażni, to są kwiaty 
naszego umiłowania Związku Ra- 
dzieckiego, którego konsekwentna 
polityka pokoju łączy wszystkich 
ludzi postępu na całym świecie 
w jeden, potężny obóz walki z f= 
presywnym  imperializmem ame- 
rykańskim O TRWAŁY POKÓJ. 


Zabójstwo 
prezydenta Wenezueli 


Jak donoszą z Caracas, 13 listopa= 
da w godzinach rannych został tam 
zabity prezydent Wenezueli Carlos 
Delgado Chalbaud, 


Kandydat 
bloku postępowego 


zwycięża w wyborach 
na prezydenta Gwałemali 


Według napływających z Gwate- 
mali wiadomości, w wyborach na sta 
nówisko prezydenta państwa odniósł 
zwycięstwo kandydat bloku postępo 
wego płk. Jacobo Arbens, Jego 
kontrkandydatami byli: zaciekły re 
akcjonista gen. I. Fuentes oraz by- 
ły ambasador w Waszyngtonie 
Granados, 


Nowe znaczki 


pocztowe 
z okazji Kongresu 


WARSZAWA (PAP), Minister 
Poczt i Telegratów wydał zarzą” 
dzenie wprowadzenia do obiegu 
nowych znaczków pieztowych z 
okazji II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Nowe znaczki 
wartości 40 groszy i 45 groszy 
przedstawiają białego gołębia w 
locie; u góry znaczka znajduje się 
napis „Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju”, u dołu „Poczta Pol 
ska“ i wartość znaczka. Kolor zna 
czka wartości 40 groszy — nie- 
bieski, wartości 45 groszy 
czerwono-biały. 

Zarządzenie wchodzi 
z dniem 13 listopada br. 


=- 


w życie 
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Labourzyści pod pręgierzem $” 


Artykuł D. Zasławskiego na łamach „Prawdy” 


MOSKWA (PAP). — Krytykując 
twierdzenie reakcyjnej prasy brytyj 
skiej, jakoby w Anglii panowała. wol 
ność słowa i demokracja,- znany pi- 
sarz i publicysta Zasławsli pisze z 
ironią w „Prawdzie“. 


„Pan Attlea nie zabraniał Kongre 

su. Pan Attlee jest zwolennikiem wol 
ności słowa i codziennie rano odma- 
wia swe modlitwy do wolności sło- 
wa i żegna się znakiem demokracji, 
a tymczasem jego podwładni nie do- 
puszczają nikogo na Kongres, 
Dziś premier-obłudnik może wierno- 
poddańczo donieść  Waszyngtonowi, 
że Kongres w Sheffield został udu- 
szońny beż rozlewu krwi. 


Przewrotna jak kot, tchórzliwa 
jak zająć — oto brytyjska labourzy- 
stowska „demokracja“ w całej swej 
krasie! Zabromić Kongresu? — Nie 
wolno. Naród brytyjski niə pozwoli. 
— Pozwolić na odbycie Kongresu? 
— Nie wolno. — Amerykański pan 
nie zezwala. Co robić? Jak wykrę- 
cić się z tej sytuacji? 


I oto przychodzi z pomocą stary, 
niezawodny środek reakcyjnej i li- 
beralnej burżuazji — wypróbowans, 
tradycyjna obłuda, klasyczna hipo- 
kryzja, wyśmianą przez angielską sa 
tyre i pozostająca dziś jedynym 
prawdziwym uczuciem przeźartego 
fałszem ruchu lsbourzystowekiego. 


Drobna wytwórczość 
musi lepiej zaspakajać pofrzeby ludności 


Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP), — Ustawa o 
Planie 6-letnim przewiduje m. in. 
wydatny rozwój socjalistycznego 
przemysłu drobnego, który winien 
uzupełnić produkcję tówarów szero- 
kiego spożycia oraz wykorzystać 
miejscowe surowce i odpadki prze- 
mysłowe. Tempo wzrostu produkcji 
drobnego przemysłu będzie w okre- 
gie 6-lecia wyższe niż przeciętne 
tempo rozwoju produkcji przemysłu 
wielkiego i średniego, co znalazło 
już wyraz w planie na rok bieżący. 

Dalsze zwiększenie produkcji ar- 


tykułów masowego spożycia, wytwa | sieci spółdzielczych punktów 


dy drobnej wytwórczości, jest przed 
miotem uchwały powziętej w tych 
dniach przez Prezydium Rządu. 
Uchwała precyzuje, że zadaniem 
drobnej wytwórczości jest produko- 
wanie artykułów masowego spoży” 
cia, niewytwarzanych przez prze- 
myst kluczowy, artykułów  dotych= 
czas importowanych, artykułów luk 
susowych i służących do zaspokaja- 
nia indywidualnych potrzeb i ży- 
czeń konsumentów, wynikających 


| ze wzrastającej stopy życiowej, Do 


zadań drobnej wytwórczości nałóży 
również zorganizowanie szerokiej 
ustu- 


rzanych przez uspołecznione zakła= | gowych. 


W drodze na Kongres do Warszawy 


Ludność województwa łódzkiego 


wita entuzjastycznie delegatów z zagranicy 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ręku. Pokazuje mu widóczny zdala 
na horyzoncie pióropusz dymu z lo= 
komotywy. Maleństwo nie rozumie, 
ale jego matka wie: aby dziecko nie 
zostało sierotą, aby dziecko nie pa» 
dło ofiarą bomby, lecz by mogło da- 
lej rozkwitać w zdrowiu, szczęściu 
i dobrobycie — trzebą wzmóc wysił 
ki w walce o wielką i świętą sprawę, 
w jakiej zdążają do Warszawy obroń 
cy pokoju świata., 

* K » 

Z chwilą przybycia pociągu dwo 
rzec rożbrzyniewa różnojęzycznym 
fkwarem, Wybucha trudny do opisa- 
nia, entuzjastyczny gwar: wieloty= 
sięczna publiczność oblepiwszy 
drzwi i okna wagonów i obrzucając 
delegatów deszczem wiązanek kwia- 
towych — szuka środków bezpośred 
niego porozumienia się e nimi, Nie 
jest to łatwe, gdyż jadą nie tylko de 
legaci radzieccy, ale włoscy, węgier< 
scy, vietnamscy i inni, 

Okazuje się jednak, że wspólna, 
wielka idea, jaka ożywia zagranicze 
nych delegatów i masy zebranej lud 
ności polskiej, pokonuje trudności 
lingwistyczne, bo oto stara chłopka 
z Łaszczyna, ściskając rękę dele- 
gatki włoskiej woła po chwili z en- 
tuzjazmem: „Pacze', a tamta jej nie 
mniej entuzjastycznie odpowiada: 
„Niech żyje pokój”, 

Huraganowe okrzyki; Niech żyje 
pokój! Niech żyje Stalin! Niech żyje 
przyjaźń 1 braterstwo narodów! — 
zagłuszają stuk odjeżdżającego po% 
ciągu, który uwozi wraz z delegata- 
mi wyrazy gorącej, niezłomnej woli 
walki o pokój, przekazane im przez 
masy społeczeństwa  piotrkowskie= 
go. Tę niezłomną wolę w imieniu 
wszystkich narodów świata demon- 
strowąć będą jutro w Warszawie u- 
czestnicy H Kongresu Pokoju. 

k * 


SERDECZNE PRZYJĘCIE ZGOTO- 
WAŁO DELEGATOM SPOŁECZEŃ- 
STWO KOLUSZEK 
Łopocą na wietrze barwne flagi, 
którymi udekorowany jest dworzec 
w Koluszkach. Dominuje kolor nie- 
bieski, Olbrzymie chorągwie, a ną 

nich emblemat pokoju — gołąb. 

Na olbrzymim transparencie wi- 
dać sztandary wszystkich krajów, 
biorących udział w Światowym Kon 
gresie Pokoju. Nad transparentem 
portret Generalissgimusa Stalina i czo 
łowych bojowników pokoju, 

Zbliża się godzina 16. Na zakręcie 
ukazuje się pióropusz dymu nadjeż- 
jęz pociągu, 

— Jadą! Jadą! — rozlega się w 
koło, Z piersi zebranych ILE się 
okrzyk: — Niech żyje pokój! Niech 
żyją jego obrońcy! 

Pociąg wjeżdża na stację, zwalnia 
bieg i staje. Kobiety z dziećmi na 
rękach, starzy i młodzi biegną do ot 
wartych okien, ściskają gorąco wy= 
ciągnięte ręce delegatów, podają im 
kwiaty. $ 

Ob. Leonard Sokołowski, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Gałków= 
ku, oświadcza: — „Nie wpuścili Was 
angielscy tchórze, a my Was przyj 
mujemy z otwartym sercem”, — Ser 


decznie ściska spracowaną dłoń 60- 
letniego ob, Sokołowskiego jeden z 
delegatów. 

— My i Wy, wszyscy — stwierdza, 
wskazując na przeszło 8 tysięczny 
tłum — obronimy pokój. 

— Mir! Paix! Peace! Pokój! — 
brzmi potężnie głos delegatów i ze- 
branej publiczności, 

— Bambino, bambino! — woła wło 
ski delegat, wskazując na małe dzie 
cko. A gdy mu je pódana do rąk, o- 
świadcza: Ja, twoja mama i 
tata obronimy dla ciebie pokój! — 

Młodzież wymienia adresy z delè- 
gatami, którzy wpisują się chętnie 
do pamiętników. — To będzie jedna 
z najpiękniejszych molch pamiątek! 
— mówi Urszula Kowalska, chowa= 
jąc album do torebki. 

Przed oknami wagonu, w którym 
jedzie delegacja Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, zbiera się gru 
pa młodzieży z Liceum w Kolusz- 
kach. 

— Niech żyje Wolna Młodzież Nie 
miecka, walcząca o pokój! — brzmią 
okrzyki, 

—.Niech żyje! Niech żyje! -— od- 
powiadają zebrani. 

Na twarzach — tych na dworcu i 
tych w oknach pociągu—widnieje je 
den wyraz: niezłomna wola obrony 
pokoju. 

„Oodzieńnym wysiłkiem. budn- 
jemy nasz kraj i czynem utrwa- 
lamy pokój, a wy w Warszawie, 
radźcie, jak założyć kaganiec im- 
perialistycznym podżegaczom do 


Varma. lu fate. 
(lo (Panow 
Kog e 

ln 


ama 


Aranżując całą skandaliczną hi- 
storię x Kongresem w Sheffield, 
rząd brytyjski wywołał mimowoli 
wrażenie, że uczynił to umyślnie — 
jak gdyby po to, by dowieść, że mar- 
ksiści mają słuszność, kiedy mówią, 
że wolność słowa i demokracja w An 
giit — to tylko obłndna fikcja, 

Jak stwierdza dalej Zasławski, 
Kongres Obrońców Pokoju nia zo- 
stał jeszcze otwarty, a już osiągnał 
szereg istotnych SUKCESÓW. Po 
pierwsze: całkowitą porażkę ponio- 
ala imperialistyczna polityka przemil 
czamia ruchu pokojowego i Kongra: 
su. Po drugie: do wszelkich przemó- 
wień i rezolucji brytyjskich kół rzą- 
dzących przybył jeszcze jeden do- 
wód, demaskujący ich przygotowania 
i realizację nowej wojny. Naród bry 
tyjski otrzymał prawdziwa poglądo- 
wą lekcję. Po trzecie: przywódcy lā- 
bourzystowscy zajęli właściwe miej. 
sca, należne im według prawa i za- 
sług. Stanęli oni pod pręgierzem ca- 
łego świata, a na błazeńskim ich 
kapturze wypisane są wielkimi lte- 
rami słowa: „OBŁUDNICY I ZDRAJ 
Cy“. 

Niech cieszą Bię do cžásų ci 
obłudnicy swoją wolnością familij- 
nych swarów w radio i w prasie — 
kontynuuje Zasławski, — Obirzony 
głos narodu brytyjskiego nie rozleg- 
nie się ani w brytyjskim eterze, ani 
też w brytyjskiej „wielkiej prasie“, 
Narodowi brytyjskiemu odebrano wol 
mość słowa wcześniej, zanim usiłowa 
no wyszydzić Kongres Obrońców Po 
keju Lecz szyderstwo nie udało śię. 
Wolne słowo zabrzmi z wolnej try- 
buny w wolnym kraju. W kraju tym 
również przedstawiciele narodu bry 
tyjskiego uzyskają wolność, której 
pozbawieni są we własnej ojczyźnie. 


nowej wojny. Radźcie tak, aby a- 
tom służył sprawie pokoju jak w 
Związku Radzieckim, a nie był 
straszakiem w rękach imperiali- 
stów przeciw ludżkości pragnącej 
pokoju“ — mówił kolejarz ob. Śli 
wiński. } 

— Szczęśliwych i pomyślnych ob- 
rad! Owocnych obrad w Warszawie! 
— wołają zebrani, kiedy pociąg ru- 
sza zwolna i odjeżdża z peronu, kie- 
rując się w strong Warszawy. 


o 
Delegacja 
WARSZAWA (PAP) — Z wal- 
czącej Korei przybyła na Kongres 
8-osobowa delegacja, która w imie 
niu bohaterskiego narodu koreań- 
skiego, krwawiącego w ciężkich 
zmaganiach z imperialistyczną agre 
sją, zamanifestuje miezłomną wolę 
zwycięskiego pokoju w Korei, jak 
również pokoju na całym Świecie. 
Gruzy miast i wsi koreańskich, tru 
py starców, kobiet, i dzieci, rozszar 
pane przez bomby bestialskiego lot 
nictwa USA — oto najcięższe oskar 
żenie, jakie obrońcy pokoju rzucą 
w. twarz imperialistycznym  zbrod- 

niarzom wojennym. 
Na czele delegacji koreańskiej 
stoi nieugięta bojowniczka o Wyż- 
wolenie ludu koreańskiego, członki 
ni prezydium Rady Najwyższej 
Zgromadzenia Ludowego Korei, kie 


Iwetki delegatów 


na Kongres Pokoju 


koreańska 


rowniczka Koreańskiej Ligi Kobiet 
— PAR DEN AL 

Już od wczesnej młodości związa 
na z koreańskim podziemnym ru- 
chem robotniczym, Fak Den Ai po- 
święciła wszystkie swe siły, cały 
swój płomienny zapał rewolucyjny 
sprawie wywalczenia sprawiedliwo 
ści społecznej i wyzwolenia narodo 
wego ludu koreańskiego. Za swą nie 
zmordowaną działalność rewolucyj- 
na bohaterska działaczka więziona 
była przez imperialistów japońskich 
l rodzimą reakcję. 

Dziś, gdy lud koreański chwycił 
za broń, by odeprzeć brutalną agre 
sję siepaczy Wall Street — Pak 
Den Ai, której całe życie było nie- 


| ustanną walką, oddaje wszystkie si 


ły, całe wieloletnie doświadczenie 
bojowe — walce w obronie ojczyz- 
ny. 


Delegacja antyłaszystowskich 
emigrantów jugosłowiańskich 


Na czele delegacji antyfaszystow 
skich emigrantów jugosłowiańskich 
stoj generał PIERO POPIVODA, 
członek Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
jeden z czołowych działaczy spo- 
śród patriotów . jugosłowiańskich, 
walczących z faszystowską dyktatu 
tą Tito. Jest on bohaterem walk wy 
zwoaleńczych ludu Jugosławii. prze 
ciwka najazdowi  hiliterowskiemu. 
Jako prosty żołnierz. walczył Piero 


Popivoda o wolność 1 sprawiedli- 
wość społeczną dla swego ludu. Je- | 
go nieustraszona odwaga i talent 
wojskowy przynoszą mu stopień ge 
nerała. 

Obecnie generat Popivoda, nieugię 
ty bojownik o wyzwolenie ludu ju 
gosłowiańskiego, prowadzi na emi 
gracji niezmordowaną walkę w o- 
bronie pogwałeonych przez agenta 
imperializmu anglosaskiego — Tito 
— spraw swej ojczyzny. 


Delegacja Chin Ludowych 


475-milionowy,  miłujący ` pokój 
naród chiński, który w ciężkiej wal 
ce wyzwolił się spod jarzma krwa 
wego reżimu marionetki amerykań 
skiej Czang Kai-szeka, a obecnie 
pragnie pokojową twórczą pracą 
dźwignać swój kraj, poprowadzić 
go ku lepszej przyszłości —-repre- 
zentować będzie na II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju 50-oso 
bowa delegacja. 

Delegacja ta przekaże Kongreso- 
wi głos setek milionów obywateli 
chińskich, domagających się trwałe 
go pokoju, zapewniających o niezło 
mnej woli zdecydowanego przeciw- 
stawienia się imperialistycznym in- 
terwentom. 

Przewodniczącym delegacji chiń- 
skiej jest wiceprzewodniczący Stałe 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz przewodni- 
czący  Wszechchińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju KUO MO-Ż0. 

Jest on profesorem archeologii i 
przewodniczącym chińskiej Akade- 


mii Nauk, Kuo Mo-żo jest również, 


znanym pisarzem i publicystą. Swą 


„Domagamy się niezwłocznego ustanowienia 
p ZOMIEKGA SUS rN ann Samarze 
stałych ordynariatów na Ziemiach Zachodnich“ 
a A m za W Z 


Uchwała ogólnokrajowego zjazdu księży 


— członków Zw. Bojowników o Wolność i Demokrację 


WARSZAWA (PAP). — 18 bm, 
odbyło się zebranie delegatów wo- 
jewódzkich komisji księży' przy 
ZBOW i D z całego kraju, Zebrani 
jednogłośnie podjęli następującą u+ 
chwałę: 


My, księża katoliccy, zebrani w 
liczbie 58 delegatów z terenu wszyst 
kich diecezji i reprezentujący prze* 
szło 1.200 kapłanów członków komi- 
sji księży przy ZBOW: i D, wyraża= 
jąc wolę i pragnienia ogółu ducho= 
wieństwa polskiego i najszerszych 
rzesz katolików w Polsce, stwierdza= 
my: 

Od szeregu tygodni na terenie ca= 
łego oce a SIRIE wszystkim na 
ziemiach Zachodnich odbywają Się 
masowe zebrania księży, braci I 
sióstr zakonnych oraz katolickiego a 
ktywu świeckiego, na których ucze= 
stnicy w swoich wypowiedziach i u- 
chwalonych rezolucjach domagają 
się wprowadzenia stałej administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich, dając tym wyraz pełnego po- 
parcia i solidarności z listem Uizę 
du do Spraw Wyznań, skierowanym 
do dostojnego Episkopatu. 


Ludność Sheffield protestuje 


przeciwko szykanom rządu Attlee 


LONDYN (PAP). 
wienie przez rząd brytyjski odbycia 
Kongresu w Sheffield wywołało po- 
tężną falę oburzenia w eałej Anglii. 

W dniu 13 listopada w gmachu ra 
tusza w Sheffield odbyło się niejaw- 
ne posiedzenie delegatów na II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. Na 
posiedzeniu tym ustalono sprawę ko 
lejności wyjazdów delegatów na Kon 
gres do Warszawy. Wieczorem tegoż 
dnia odbył się w Sheffield wiec, zor- 
ganizowany przez brytyjski Komitet 
Obrońców Pokoju i Komitet Organi- 
zacyjny II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Na wiecu tym zo- 
stała uchwalona rezolucja, protestu- 
jąca przeciwko postępowaniu rządu 
labourzystowskiego, który uniemo- 
żliwił odbycie II Światowego Kongre 
su w Wielkiej Brytanii, 

Uczestnicy wiecu zgotowali burz- 


— Uniemożli- | liwą owację sławnemu 


malarzowi 
francuskiemu PABLO PICASSO, któ 
ry oświadczył, że całe swe życie i 
twórczość poświęcił służbie pokoju. 

Następnie zabrał głos dziekan 
Canterbury — HEWLETT JOHN- 
SON — który zdemaskował agresyw 
ną politykę zagraniczną imperiali- 
stów amerykańskich i przeciwstawił 
jej konsekwentną pokojową politykę 
Związku Radzieckiego. 

Po przemówieniu uczonegc brytyj- 
skiego BERNALA, zabrał głos sław: 
ny pisarz radziecki, BORYS POLE- 
WOJ, który w imieniu narodu radzie- 
ckiego przekazał narodowi brytyj- 
skiemu gorące pozdrowienia. 

Wiec zgromadził przeszło 3 tysią- 
ce uczestników, przy czym wielu z 
nich musiało wysłuchać przemówień, 
nadawanych przez głośniki, stojąc 

na ulicy wobec przepełnienia sali. 


Zasięg tej akcji 1 udział w niej 
dziesiątek i setek księży na wszyst- 
kich terenach jest dobitnym wyra- 
zem i wofaniem całego narodu, że bo 
lesnej sprawy tymczasowości dalej 
przeciągać nie można, że stan ten mu 
si być zlikwidowany, znajdując swo 
je rozwiązanie w stworzeniu stałych 
ordynariatów biskupich i probostw. 


Zawarte w swoim cząsie porozu- 
mienie między Episkopatem i Rzą- 
dem RP w punkcie trzecim dawało 
nadzieję rzeszom księży i społeczeń- 
stwu, że sprawa Stałej administracji 
kościelnej na piastowskich ziemiach 
Polski jest kwestią najbliższej przy- 
szłości. 


Niestety! Mija od tej chwili dłu- 
gich Siedem miesięcy I wszystko zda 
je się świadczyć o tym, że niewiele 
zostało przedsięwzięte w celu zlikwi- 
dowańia nad Odrą i Nysą i Bałty- 
kiem tymczasowóści administracji 
kościoła katolickiego. 


Stan ten tym bardziej upokarza 
rzesze kapłanów i wiernych swoją 
wymową, że w okresie tych miesię- 
cy stabilizacja polityczna i gospodar 
cza Ziem Odzyskanych została u- 
wieńczona umowami międzypaństwo 
wymi, 


Władze Polski Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej w za 
wartym porozumieniu przed wszyst- 
kimi narodami i całym światem 
stwierdziły, że granica na Odrze i 
Nysie jest granicą na wieki ustalo- 
ną, jest . granicą pokoju. Natych- 
miast po zawarciu tego historyczne- 
go układu napływać zaczęły do wszy 
stkich naszych komisji przy ZBOW 
i D setki listów i petyeji, domagają- 
cych się postawienia sprawy tymcza 
sowości kościoła na forum publicz- 
nym, ażeby w ten sposób spowodo- 
wać jej uregulowanie z pożytkiem 
dla kościoła katolickiego t społeczeń 
stwa polskiego. 

Idąc za zgodnym głosem i opinią 
duchowieństwa i narodu polskiego, 
uważamy, że wszelkie przeciąganie i 
odkładanie definitywnego rozwiąza- 
nia i załatwienia sprawy stałej admi 
nistracji kościelnej na polskich Zie- 
miach Zachodnich sprzyja tylko wro 


twórczość literacką poświęcił on 
walce przeciw okupantom japońskim 
i reakcyjnemu reżimowi Czang-Kai 
szeka. Jednym z jego najbardziej 
znanych utworów jest poemat drą-=- 
matyczny o sławnym chińskim bo- 
bhaterze narodowym, zatytułowany 
„Czu-Yueh*, 

Kuo Mo-żo był jednym z organi 
zatorów chińskiego ruchu obrońców 
pokoju. W kwietniu 1949 roku prze 
wodniczył on delegacji narodu chiń 
skiego na Kongresie Pokoju w Pa- 
ryżu i Pradze, Przemawiając w czasie 
obrad Kongresu Praskiego, przewo- 
dniczący delegacji chińskiej powie- 
dział m. inë 

„5 tys. lat historii narodu chiń- 
skiego świadczy, że my, Chińczycy, 
nie lubimy wojny. Chcemy pokoju, 
ale pokoju demokratycznego, spra- 
wiedliwego, nie zaś pokoju fałszy- 
wego, Uważamy za swój obowiązek 
oświadczyć w imieniu wszystkich 
bez wyjątku narodów Dalekiego 
Wschodn, że gotowe są one oddać 
wszystkie swe siły walce o trwały 
pokój”. 


gom Polski i pokoji. Jest czynnikiem 
podsycającym rewizjonistyczne pla- 
ny odradzającego się hifleryzmu w 
Niemczech Zachodnich i wykorzysty 
wanym przez agresorów amerykań- 
sko = niemieckich w potlniecaniu na 
strojów i paniki wojennej, 

Stan taki zagraża istnieniu tysię- 
cy i setek tysięcy ludzi, którzy w 
trudzie powojennym, 2 płomienną 
wiarą w przyszłość budują nowe 
szczęśliwe życie na Ziemiach Zacho 
dnich, 

My, katoliccy księża Polski, wraz 
z calym narodem wołamy: 

Nie chcemy nowej wojny! Nie 
chcemy rozpętania zaborczości ame- 
rykańskiej, która tyle cierpień przy- 
sparza narodowi koreańskiemu! Nie 
chcemy nowego hitleryzmu! 

Domagamy się, ażeby niezwłocz 
nie, zgodnie z polską racją stanu, 
została rozwiązana sprawa sta- 

łych ordynąriatów biskupich i 

probostw na Ziemiach Zachod- 

nich, 

W naszym najgłębszyra przekona- 
niu w rozstrzyganiu tak doniosiej 
sprawy nie może stać na przeszko- 
dzie brak kompetencji prawnych, 
lub inne formalne względy, które nie 
mogą eagłuszyć głosu sumienia, . 

Sądzimy, że w myśl chrystusowe- 
go „littera occidit spiritus aeternam 
vivilicat" tak żywotnezagadnienie zo 
stanie ostatecznie w najbliższym cza 
sie przez dostojny Episkopat rozwią 
zane jak najpomyślniej dla kościoła 
i narodu. 


komunikat 


UWAGA, Zarządy Kół TPPR 
Łodzi w zakładach pracy i instytu= 
cjach, 

Należy natychmiast wytypować 
po jednym kolporterze stałym, który 
winien się zgłosić do „Domu Książ- 
ki“, ul. Piotrkowska 47 w sprawie 
akcji kolportażu książek w zakładach 
pracy i instytucjach. W powyższej 
sprawie zgłosić się do ob. Palimąki, 
tel Nr 107-82, 

Zarząd Grodzki TPPR 


Niech żyje jedność bofowników o pokój na całym Swiecie? 
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Narada korespondencyina prządek 
Jak podnieść jakość przędzy? 


Sprawa, poruszona we wczoraj- 
szym odcinku naszej narady, 
przez instruktora Wydziału Ekono- 
micznego KŁ PZPR, tow. K. Barlo- 


się ważnym momentem naszej nara 
dy Korespondencyjnej. W dniu dzi- 
siejszym podejmuje ją asystent kie- 
J rownika  przędzalni óđpàdkowej 
gę —a mianowicie przykręcanie w | ZPB im. Marchlewskiego, tow. Kra- 
przędzalni odpadkowej — okazała | ciński, wyłuszczając dokładnie, w ja 


Tadeusz Kraciństci A 


asystent kierownika przędzalni 
odpadkowij ŻPB im. Mazchiewskiego 
stwa. Mówią też o tym mieszkań- 


Jaknależy przykręcać w przędzalni odpadkowej?| S565: 


— Policyjny rząd p. Atlee nie 
chciał, aby lud angielski usłyszał 
żądania delegatów, wołających o 
pokój. Bał się prawdy, zawartej 
wich słowach. Nasz Rząd Ludo- 
wy zaprosił wszystkich delegatów 


ki sposób należy przykręcać przędze 
w przędzalni odpadkówej, aby była 
równa i gładka. Obok tow. Kraciń- 
skiego zabiera glos prządka z ZPB 
im. Okrżei, tow, Zofia Rosiak. 


świadomość tego przenika naj 
szersze rzesze naszego społeczeń- 


D eceso zagadnienie dobrego 
przykręcania w przędzaelni od= 
padkowej jest tak bardzo ważne í 
jak powinno być ono rozwiązywane? 
Ważne jest dlatego, że zaniedba= 
nia na tym odcinku wydatnie obni» 
żają w skali całego przemysłu baweł 
nianego jakość naszej przędzy, 
Niewłaściwe przykręcanie powo- 


dzy odpadkowej przeznaczone są 
przeważnie na t, uw. „drapanie“, na 
skutek owych niewłaściwych skrę- 
tów podczas drapania powstają w 
nich dziury.. Duże zgrubienia w miej 
gcach przykręconych wywołują zry- 
wy na krosnach albo, co gorsza, wra 
biają się w tkaninę, obniżając ogrom 
nie jej jakość, 


dojechał już do przednich zderza- 
ków i gdy następuje dokręcanie 
przędzy, daje przędzę o mniejszym 
skręcie, przędzę słabą, grubą, o nie- 
właściwym charakterze. 

Przy łączeniu należy koniec przę- 
dzy, zdejmowany z wrzeciona, umie 
jętnie rozkręcić w palcach, a wtedy 
włókienka te złączą się % nieskręco- 


duje niewłaściwy skręt przędzy na| Przykręcanie zrywów powinno na-| nymi jeszcze włókienkami Końca| do siebie, do Polski. Przybywają- 
długości około 15 metra, równej dłu | stępować wkrótce po odjeździe wo- | łączonego niedoprzędu, nie tworząc cych z całego świata wyełanni- 
gości wyjazdu woza samoprządnicy | za od wałków wyciągowych. Zbyt| przez to zgrubień, dając mocne, ków przyjmiemy serdecznie i go* 
wózkowej. Ponieważ tkaniny z przę« | późne łączenie, tj, wtedy, gdy wóż| trwałe łączenie, Z% istniejących ścinnie, Z dumą pokażemy im na- 


szą odbudowującą się stolicę, na- 
sze rosnące nowe miasta i ośrod- 
ki przemysłowe. Delegaci po po- 
wrocjie z Kongresu do swych kra 
jów powiedzą o tym wszystkim, 
co widziełi u nas. O naszych osią 
gnięciach, uzyskanych dzięki po- 
kojowemu życiu, o naszym nie- 
ugiętym dążeniu do utrwalenia 
pokoju. 


Władysław Walczak 
murarz 


— jestem głęboko przekonany, 
że w tej chwili tysiące moich bra 
ci murarzy w Anglii czy Francji 
z taką samą goryczą myślą o 
tych, którym pokój przeszkadza 


dwóch metod przykręcania, t. [+ — do 
wałków wyciągowych i do wrzecio- 
na — lepsza jest ta pierwsza, choć 
wymaga większej wprawy i nauki. 

Bardzo ważnym zagadnieniem jest 
dobre  przykręcanie  niedoprzędu 
przy zmianie walców. Niedbale przy 
kręcone, o zbyt długich końcach 
niedoprzędy, powodują duże zgrubie 
nia w przędzy, t. zw. „motyle“. 

Z tych krótkich uwag widać, jak 
fatalnie odbija się niewłaściwe przy 
kręcanie na jakości przędzy. Anali- 
zując tę sprawę w naszej przędzalni, 
można zauważyć, że wielu starych 
przykręcaczy i śrubowników przy- 
kręca niedbale. Owl, zdawałoby się, 
fachowcy, nie zdają sobie sprawy, 
jak ważną jest ta czynność, Trzeba 
przyznać szczerze, że jest to również — o właścicielach wielkich kon- 
winą kierownictwa przędzalni, które cernów, fabrykantach broni 1 
mu troska o ilość przesłania Jeszcze bomb. 4 
sprawę jakości i które nie kładzie Nasze stwardniałe przy pracy 
dostatecznego nacisku na koniecz- ręce będą silnie broniły pokoju. 
neść włąściwego przykręcania, Każdy nowowybudowany dom 


Zofia Rosiak 
prządka z ZPB im. Okrzei 


Niech każdy ponosi odpowiedzialność 
za swoją produkcję 


nych braków. Prócz strat material- 
nych, ile wstydu: musi zaznać prząd 
ka, gdy brakarz lub kierownik za- 
rzuca jej brak dbałości o produk= 


cję. 

Ms. prządki, domagamy się więc 
zaostrzenia kontroli na wrzecienni- 
cach i pociągania do odpowiedział= 
ności niedbałych w pracy wrzecien- 
niarek, Niech każdy ponosi odpowie 
dzialność za wyprodukowaną na 
swojej maszynie przędzę! 


Nasze wrzecienniarki znów bar- 
dzo zaniedbały się w swych obowiąz 
kach, W niedoprzędzie znajdujemy 
całe masy „pojedynek“, Można so 
bie wyobrazić, jak nam to ogrome 
nie przeszkadza przy pracy. Na sku= 
tek tych „pojedynek“ tworzą sie na 
naszych maszynach t, zw. „lalki”, za 
które przecież my musimy odpowia 
dać, Tak: jest, odpowiedzialność po- 
noszą prządki, którym czynione są 
potrącenia z powodu wyprodukowa= 


Palacze Zduńskiej Woli 
zobowiązują się do oszczędnego zużywania paliwa 


W ślad ża palaczami ZPW im. J. Dąbrowskiego w Zgierzu, którzy 
niedawno podjęli apel tow. Chajta — przystąpili do współzawodnio- 
twa oszczędnościowego również i palacze Zduńskiej Woli. Na odby- 
tym tam zebraniu padły następujące zobowiązania: 

Palacz Oddziału V ZPB, Ignacy Plajzor, zaoszczędzi 5 proc. do- 
tychczaś używanej ilości węgla. Oszczędność tę uzyska dzięki regu- 
larmemu szlakowaniu, 

Władysław Kamola (ZPB — Oddział VI A), Stanisław Grabarek 
(ZPB — Oddział III) i Wincenty Fijałkowski (ZPB — Oddział VI) 
postanowili osiągnąć tę samą. oszczędność mimo gorszego stanu te=- 
ehnicznego urządzeń. kotłowych. 
garbarskich — Józet Jaros | Stanisław Oygań- 


Poniżej zamieszczamy list, wy- 
drukowany ostatnio w „Dzienni- 
ku Łódzkim”, przesłany do tego 
pisma przez przełożoną Zgroma- 
dzenia  Bióstr  Błażebniczek x 
Piotrkowa: 

„My, Siostry Służebniczki z 


Szerokie rzesze katolików w na 
szym kraju coraz głośniej wyra: 
żają swą solidarność z wezwaniem 
Rządu RP, skierowanym do Epi- 
skopatu polskiego w sprawia źnie 


Palacze zakładów sienia stanu tymczasowości admi 


ski zobowiązali się zaoszczędzić 15 proc. dotychezas spalanego węgla: nistracji kościelnej na Ziemiach Piotrkowa Trybunalskiego o- 
Podobnie, jak palacze Zgierza, również 1 palacze Zduńskiej Woli Zachodnich. Patriotyczna część czekujemy zlikwidowania tym- 


czasowości również w. admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. Przyłączamy się 
z pełnym zrozumieniem do gło 
su całego społeczeństwa, żąda- 
jącego zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy: 

Przełożóna Zgromadzenia 

(—) Masłek Leokadia“ 


wypełnią swe zobowiązania, stosując następujące metody: 

Racjonalne podsypywanie węgla i systematyczne podsycanie ognia, 
pilną kontrolę ilości zużytej pary, Ścisłe przestrzeganie temperatu- 
ty i klimatu wewnątrz hal produkcyjnych, utrzymywanie właściwe- 
go poziomu wody w kotle, utrzymywanie w należytym stanie urzą- 
dzeń odbiorczych pary. 

Palacze ze Zduńskiej Wol wzywają kolegów do współzawodnictwa 
oszczędnościowego, do podjęcia spelu tow. Chajia. 


duchowieństwa, liczni zakonhicy i 
zakonnice oraz Świeccy działacze 
katoliccy domagają się zgodnie z 
polską r p stanu unormowania 
życia kościelnego na tych  zie- 
miach, związanych nierozerwalnie 
z Macierzą — wypowiadając się 
na zjazdach księży czy też za po- 
średnictwem prasy. 
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Zobowiązania pomogły nam 
w wykonaniu planów produkcyjnych 


już 16 tkaczy, co znacznie ograni- 
czyło postoje. 


do walki o pokój 


Wiadomość, że Kongres Pokoju odbędzie się w Warszawie, roze- 
szłą się błyskawicznie wśród mas pracujących Łodzi i województwa. 
Nikczemne knówania imperialistów anglo - amerykańskich, zmierza- 
jące do uniemożliwienia obrony pokoju, Jeszcze wyraźniej, niż dotąd, 
ujawniły właściwe oblicze imperial izmu. 

Masy pracujące naszego kraju, robotnicy Łodzi i województwa, 


Pierwsze miesiące bieżącego ro- | 
ku były dla załogi ZPB im, Okrzei 
wyjątkowo niepomyślne, Planów 
produkcyjnych nie wykonywano. 

+ Z miesiąca na miesiąc rosły niedo. 
bory. Główną tego przyczyną by» 


Z. Majda, 
ZPB m. Okrzet. 


82.696 zł. oszczętności 


S 


ła wielka fluktuacja tkaczy, powo= 
dująca bezpośrednio długie nieraz 
postoje krosien. 


Dopiero podjęcie zobowiązań na 
cześć Kongresu Pokoju 1 Rewolucji 
Październikowej stało się przeło- 
mem w pracy naszej tkalni, Dzięki 
temu, że duża grupa tkaczy w ra- 
mach realizacji tych zobowiązań 
przeszła na obsługę 6 krosien, zwol 
niono do obsługi stojących krosien 


5 


Załoga ZPW im. Niedzielskiego 
dobrze rozumie, że najlepiej mo- 
żna walczyć o pokój zwiększoną 
produkcją, dając więcej towarów 
iw lepszej jakości. Licznie też po 
dejmowano u nas zobowiązania 
produkcyjne na cześć Kongresu 
Pokoju. Wartość ogólna zgłoszo”= 
nych przez załogę zobowiązań wy 
nosi 82,696 zł. 

B, Łukaszewicz, 
ZPW im. Niedzielskiego. 


Przyspieszono montaż krosien! 


Załoga Łódzkiej Fabryki Ma- 
szyn Jedwabniczych przyjęła z 
wielkim entuzjazmem wiadomość, 
że zobowiązania ku czci II Kon- 
gresu Pokoju zostały w całości 
wykonane. 

Miedzy innymi złożyli ostatnio 
meldunki o wykonaniu zobowią* 


zań tow. tow. Twasiewicz, Urba- , 
niak, Tałada, którzy podnieśli wy 
dajność pracy o 1 proc, oraz straż 
ogniowa, która oczyściła  dokła- 
dnie suszarki, 


J. Cajdler, , 
Łódzka Fabr, Masz, Jedwabniozych 


Co nam utrudnia prace? 


Od sprawnej pracy działu zao- 
patrzenia w dużej mierze zależy 
wykonanie planów produkcyjnych 
oraz realizacja zobowiągań, Np. 
Wydział Zaopatrzenia Elektrowni 
dostarczył niedawno lakier, który 
całkowicie nie nadawał się do 
użytku, podczas gdy zapomniano 
o tym, że w magazynie od dawna 
znajdował się nie użytkowany la- 
kier w dobrym gatunku. Paląca 
jest również sprawa pędzli, które 


Niedawno zerwał się pas od na- 
szej tokarki. Należało pas zużyty 
zamienić na nowy, Niestety, wy- 
dział zaopatrzenia odmawiał zaję- 
cia 6ię tą sprawą, skutkiem czego 
tokarnia w ciągu 3 dni stała bez- 
czynnie. Dopiero ostrą interwen- 
cja mężów zaufania sprawiła, że 
pas szybko się znalazł, 

Już wielki czas, by kierownictwo 
wydziału zaopatrzenia  uprzyto- 
mniło sobie, że trzeba zmienić styl 


wykazały już niejednokrotnie swą niezłomną wolę wywal 


po- 


koju — wolę popartą zawsze świademym czynem. Wykazują ją rów" 
nież obecnie, podejmując wciąż mowe zobowiązania produkcyjne w 
zrozumieniu, że dzięki nim właśnie front pokoju staje się niezwycię- 


żony. 


Zobowiązania te objęły Już prawie wszystkie zakłady produkcyj- 
ne i instytucje, Wiele z tych zobowiązań zostało juź wykonanych, 
wicie jest w trakcie realizacji, Jednak tu i ówdzie—jak donoszą nam 
nasi korespondenci — wypełnienie tych zobowiązań napotyka jeszcze 
na trudności wskutek niedbalstwa i biurokratyzmu niektórych ogniw 


administracji. Trudności te muszą niezwłocznie 


zostaó usunięte. 


Wspaniały zryw mas przeujących w każdym wypadku nie może być 
hamowany przez biurokratów. Hasłem dnia powinno być: 


Wszysty pomagamy w reallzncji zobowiązań! 


 Dotrzymaliśmy słowa 


W wyniku realizacji zobowią* 
zań ku czci II Kongresu Pokoju i 
Rewolucji Październikowej, robot- 
nicy składu surowych towarów 
ZPJG im. Wróblewskiego zwięk- 
szyli już produkcję o 13.107 mtr. 
tkanin. Załoga drukarni wykona 
ła ponad plan 50.000 mtr, tkanin. 
Wypełnili również swe zobowiąza 


nia pracownicy BHP, którzy roz- 
mieścili po oddziałach produkcyj 
nych 10 hermetycznie zamyka- 
nych baniek do kawy. Poza tyra 
nasze koło ZMP uzyskało 45 no- 
wych członków, 


6, Bocheński, 
ZPJG im. Wróblewskiego, 


Bisedzież na cześć 


kongresu Pokoju 


Zorganizowana i niezorganizo- 
‘wana młodzież Państw: Techn. i 
Liceum Administratyjno-Gospo- 
darczego w Łowiczu pizepracowa- 
ła w dniu 12. 11, br. 60 dniówek 
roboczych przy budowie bólska 


stało zobowiązanie, podjęte na 
cześć II Światowego Kongresu Po- 


'koju. 


Ponadto aktyw ZMP tejże szko- 
ły postanowił wygłosić w klasach 


pracownicy nasi gami muszą zaku= pracy. sportowego w Spółdz, Produkce, w  Sżereg pogadanek na temat po- 
pywać, jeśli chcą pracę solidnie J. Kapa, L Jackowicach, pow, łowickiego. koju, 
wykonać, Podokręg Nr, 1 ZEOB W jén sposób zrealizówane s0- Józef Pietiiak 
u LJ 
s --. =. BA 4 adak.lina -£ B= r 


będzie w naszej 


ocierając do każ 


pokoju. Usłyszy go każdy 


Przekonają się naocznie, że 


cała postępbowa ludzkość WYDAŁA WOJNĘ — WOJNIE. 


mieszkalny, każda szkoła — to 
nasz wkład do walki o pokój. 


Józef Dachulak 
chłop małorolny gm. Kluki, pow. 
piotrkowski 


Z najwyższym oburzeniem 
przeczytałem wiadomość o ħa- 
niebnym  postępku angielskich 
imperialistów, zabraniających 
wjazdu większości delegatów na 
Ii Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, uniemożliwiajac im w 
ten sposób. wyrażenie niezłomnej 
woli pokoju w imieniu mieszkań 
ców wszystkich zakatków świata. 

Spadła całkowicie obłudna 
maska z oblicza; anglosaskich 
podżegaczy wojennych. Zostało u 
jawnione przed narodem angiel- 
skim i całym światem, jaki isto- 
tnie jest ów rząd angielski, mia 
nujący się „robotniczym. Dziś 
każdy człowiek pracy na całej 
kuli ziemskiej przekonuje się 
dobitnie, jak podżegacze wojen- 
ni lękaja się potężnego głosu po 
koju, rozbrzmiewającego z ust 
milionów ludzi o rozmaitych 
przekonaniach politycznych i róż 
nych wyznaniach religijnych. 

Imperialiści, podżegacze do no 
wej wojny, chcieliby utrzymać 
owe „dawne, dobre czasy”, kie- 
dy to, mając zaledwie 11 lat, mu 
siatem pracować ponad 12 godzin 
dla napychania ich kieszeni. Pra 
gną zakuć narody, zdążające do 
podniesienia swego dobrobytu 
— w kajdany niewoli, pragną pa 
nówać nad całym światem. 


Siostry zakonne z Piotrkowa i Łodzi 


domagają się ustanowienia stałej administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Również — czytamy dalej w 
„Dzienniku Łódzkim* — 8.8, 8łu 
żebniczki: przełożona — Kieman 
Leokadia oras Szlachta Stefania, 
Kaczmarek Kazimiera, Górna Da 
niela, Ratajczak Marią i sio- 
stra przełożona Jadwiga Słobodn 
przystały do redakcji listy, w któ- 
rych oświadczają, iż całkowicie i 
z pelnym zrozuniieniem solidary: 
zują się ze stanowiskiem całego 
polskiego społeczeństwa, domaga- 
jącego się ustanowienia stałej ad- 
ministracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. 
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WSZYSTKIE SIŁY | Tow. Dubas zdobyła proporczyk 


Wypełniając swe zobowiązania 
pokojowe, tow. tow. S. Dubas, A. 
Knop podniosły odsetek wykona- 
nia baz w ramach „pięciodniówek” 
do 160 proc. Drugi nasz zespół, w 
składzie ob. ob. Tomaszewska i 
Tosik, uzyskał już 154 proc. wy- 
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budzie pracy inauki witaja z radoscia 


II Swiatowy Kongres Pokoju 


uż jutro odbędzie się otwarcie II ŚWIATOWEGO KONGRESU 

OBROŃCÓW POKOJU. Kongres obradować 
ukochanej, odbudowującej się Warszawie. Dumą napawa nas fakt, że 
właśnie z naszego kraju rozbrzmi na cały świat, 
dógo zakątka ziemi, głos wysłanników 
człowiek dobrej woli i cieszyć się będzie jego potężnymi akordami. 
Usłyszą go na pewno mąciciele pokoju. 


Ale niczyje podłe wysiłki nie 
zawtócą koła historii, które nia 
uchronnie posuwa się naprzód, 
do lepszej przyszłości dla maa 
robotniczych i chłopskich, 

Wiemy, że pokój zwycięży, bo — 
wiem wodzem naszym w tej wal 
le jest Józef Stalin — Wódz mię 
dzynarodowego proletariatu, Po- 
kój zwycięży, gdyż jest nas mi- 
liard i z dnia na dzień potężny 
nasz obóz będzie wzrastał, sku- 
piając w swych szeregach coraz 
liczniejsze rzesze wszystkich ucz 
ciwych,  nienawidzących  łotro-= 


stwa i zbrodni — ludzi, 


Prof. dr. Leszek 


Pawłowski 
dziekan Wydziału Matematyczno- 
Przyrodniczego UŁ 


— Uniemożliwienie odbycia sią 
II światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoja w Sheffield przez 
rząd angielski spotyka się ze stu 
sznym protestem ze strony tych 
wszystkich sił na świecie, która 
dążą do utrwalenia umagnionego 
przez ludzkość pokoju. 

Należy powitać z tym większą 
radością fakt, że pomimo trudno- 
ści, stwarzanych przez imperiali- 
styczny rząd angielski, II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju od 
będzie się w dźwigającej się za 
zniszczeń wojenńtych Warszawie, 
w mieście, które przez samo natę 
żenie twórczej pracy stanowi ży- 
wy symbol prawdziwego dążenia 
do utrwalenia pokoju. Cieszyć się 
należy, że właśnie z Warszawy 
rozlegnie się na cały świat woła- 
nie o pokój. 


Eugeniusz Jasławski | 
technik 


— Fakt, że Kongres odbędzie 
się nu nas, a nie w Anglii, ma swo 
ją wymowę. Anglo-amerykańscy 
władcy chcieli przez uniemożliwie 
nie odbycia się Kongresu w Shef- 
field zerwać więź, łączącą obroń- 
ców pokoju całego świata i rzucić 
żelazną kurtynę pomiędzy Za- 
chód i Wschód, Skutek jest wręcz 
przeciwny, Więź ta zacieśnia się 
coraz bardziej. Przykładem tego 
są wielkie manifestacje pokojowe 
w Sheffield 1 w innych miastach 
krajów kapitalistycznych, na któ- 
rych tysiące zebranych uchwala- 
ją i wysyłają do nas, do Polski, 
rezolucje i przyrzeczenia wielkiej 
przyjaźni oraz wspólnej walki w 
imię pokofð. Świadczy to najdobit 
niej o tym, że robotnicy — obrofń- 
cy pokoju w Anglii i innych kra- 
jach — myślą zupełnie inaczej, 
niź przedstawiciele ich kapitali- 
stycznych, służałczych rządów. 


SZA $| 


konania bazy. W uznaniu tych 
osiągnięć Rada Kobieca wręczyła 
inicjatorce „pięciodniówek” tow, 
Dubasowej proporczyk przechodni. 


J. Migdalska, 
ZPW im, Reymonta. 


Radosne meldunki 


Długo nie milkły. entuzjastyczne 
okrzyki załogi ZP.Pończ. im, Jur- 
czaka na ostatniej masówce, kie- 
dy tow. tow. G. Caban i H. Hilde- 
brandt. składały swe meldunki, 
Meldunki te brzmiały: 

My, pracownice oddziału II, dla 


uczczenia I Światowego Kongresu 
Pokoju, zobowiązujemy się pod- 
nieść naszą produkcję o 1 proc, 
do końca br, 


H; Kowalska, 
ZPP im. Jurczakąa, 


Biurokratyczne przeszkody 


Przy Wytwórni Filmów Fabular" 
nych powstał komitet wycieczko- 
wy, który wspólnie z radą zakła- 
dową zorganizował kilka wycie- 
czek wypoczynkowych oraz jedną 
krajoznawczą do Poznania, 

Ostatnio komitet zapowiedział 
wycieczkę do Warszawy, gdzie 
uczestnicy mieli wziąć udział w 
pracach przy odgruzowaniu, 

Jednak wycieczką nie doszła do 


skutku, gdyż dyrekcja z niewiado” 
mych przyczyn nie przyznała nam 
samochodów na wyjazd, Było by 
pożądane, aby na przyszłość dy- 
rekcja nie robiła nam tak niemi- 
łych niespodzianek, zwłaszcza, gdy 
chodzi o tak szlachetny cel, jak 
praca przy budowie naszej socjali- 
stycznej stolicy. 
H, Wilk, 


FP, i 


Karygodne marnotrawstwo 


W składalni naszych zakładów 
ZPB im. Marchlewskiego używa- 
my znacznych ilości papieru do 
pakowania towaru. Papier otrzy- 
mujemy w arkuszach, które są jed 
nak zbyt duże i przy pakowaniu 
trzeba je ciąć według rozmiarów 
towaru, Resztki tego papieru, js- 
ko ścinki pozostają niewykorzy- 
stane. Z kaźdego arkusza trzeba 
obcinać ósmą część, co w przeli- 
ozeniu według wartości daje mie- 
sięcznie okoła 70 twa, złotych 
straty, 


Nieodpowiedni rozmiar papieru 
utrudnia pracę pakowaczek, które 
sanie muszą obcinać papier, Kie 
rownietwo składalni od kilku mie- 
sięcy zabiega w Wydziale Zaka. 
pu o papier odpowiedniego forma 
tu, lecz jak dotychczas bez skut- 
ku. 

Biurokratyzm,  pokutujący w 
wydziale zakupu trzeba wypłenić, 

T. Saar 
ZPB im. Marchlewskiego 
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Armia Chińskiej Republiki Lu 
dowej przystąpiła, jak wiadomo, 
do akcji wyzwalania Tybetu — 

* 1 mimo bardzo ciężkich warun- 
ków terenowych i atmosferycz- 
nych, zbliża się szybko do tybe- 
tańskiej stolicy — Lhassy. Lud 
ność wita armię wyzwoleńczą z 
radością i entuzjazmem, zaś żoł- 
nierze Dalaj - Lamy, nie wykazu 
jae bynajmniej chęci oporu, bądź 
poddają się, bądź uchodzą. 

Prowincja Tybetu, jedyna spo 
śród kontynentalnych części Chin 
nie podlegająca dotychczas wła- 
dzy rządu pekińskiego, leży na 
południowym - zachodzie Repu- 
bliki Chińskiej, zajmując przes- 
trzeń 905.000 km. kw., czyli więcej 
niż Anglia, Francja, Belgia, Ho- 
tandia i Dania, razem wzięte. Ty 
bet jest krajem górzystym, poło- 
Żonym na wysokości 4000—5000 
m. ponad poziom morza. Na połu 
dniu Tybetu znajduje się najwyż 
sze na kuli ziemskiej pasmo gór 
skie — Himalaje, na północy — 
góry Kueń - Luń, w których bio 
rą początek największe rzeki A- 
zji połud.-wschodniej, Szczyty 
i grzbiety górskie nokryte są 
wiecznymi lodowcarmi. 

Znaczna część Tybetu pozba- 
wiona jest roślinności, zwłaszcza 
część północno - zachodnia sta- 
nowi wielką kamienistą pusty- 
nię. Dogodniejsze warunki klima 
tyczne posiadają południowa i 
wschodnia część Tybetu. W doli 
nach rzek roślinność jest dość bo 
gata, we wschodnim Tybecie ro 
sną nawet gęste lasy. W tych 
bardziej urodzajnych okolicach 
uprawia się jęczmień, proso, ku 
kurydzę, pszenicę, 

Bogactwa naturalne Tybetu 
nie są eksploatowane ani zbada 
ne. chociaż w wielu okolicach u- 
jawniono istnienie tak cennych 
metali i surowców, jak złoto, 
srebro, miedź, ołów, żelazo, naf- 


ta, siarka. 
Gospodarka Tybetu odznacza 


się niezwykłym zacofaniem; jej 
głównym działem jest hodowla 
bydła, prowadzona sposobem ko 
czowniczym. Przemysłu prawie 
że nie ma, pomijając niewielką 
ilość drobnych przedsiębiorstw o 
charakterze chałupniczo - rze- 
mieślniczym. Zajmują się one 
wyrobem tkanin i dywanów '0- 
raz przedmiotów metalowych. 
Cały Tybet ma tylko jedną ma- 
leńką elektrownię (w Lhassie); 


kolei żelaznych nie ma zupełnie. |. 


Wszelki transport odbywa się 
górskimi drogami i ścieżkami, 
przy czym, obok zwierząt. pocią- 
gowych, używani są do przeno- 
szenia ładunków również ludzie- 
twagarze. 

Analfabetyzm jest niemal stu- 
procentowy: w całym Tybecie 
istnieją tylko dwie szkoły, które 
przygotowują urzędników. 

Gospodarcze i kulturalne zaco 
fanie Tybetu wynika z feudalne 
go ustroju tego kraju i długole- 
tniego panowania nad nim ob- 


Pismo lamów tybetańskich — znane było dotychczas jedynie zakonnikom 
buddyjskim 


Piątkowy koncert symfoniczny 
oraz niedzielny poranek dla świa 
ta pracy zostały w całości po- 
święcone muzyce instrumentalnej 
Beethovena. 


Program obejmował uwerturę 
„Król Stefan“, skomponowaną 


w 1812 r., która miała być wyko 
nana w Budapeszcie, a była prze 
znaczona na uroczystości otwar- 
cia Nowego Teatru. 

Nie jest ona ani tak ważna mu 
zycznie, ani tak piękna, jak uwer 
tury końcowe Beethovena, które 
słyszeliśmy już w tym sezonie w 
Filharmonii w ramach cyklu be- 
ethovenowskiego. Mimo przyna- 
leżności jej pod wzelędem muzy- 
cznym do wczesnej (haydnow- 
skiej) epoki, występują tu już 
jednak wyraźnie charakterystycz- 
ne cechy twórczości symfonicznej 
Beethovena. 

Najważniejszymi częściami kon 
certu były: koncert skrzypcowy 
Beethovena (jedyny koncert na 
skrzypce i orkiestrę) oraz Vi 
symfonia „Pastoralna”. 

Koncert skrzypcowy D-dur, 0- 
pus 62, skomponowany i wykoń- 
czony ostatecznie w 1806 r., przy 
pada na II okres jego twórczości. 
Okrzepty duchowo i dojrzały ar- 
tystycznie mistrz wychodzi pod- 
ówczas pozą ramy dotychczasowe 
go koncertu, opierającego się na 
technice współzawodniczenia mię- 
dzy solistą a orkiestrą przy wy- 
bitnej przewądze, utrzymanego W 
stylu staroklasycznym, czynnika 
solowego — i stwarza nową for- 
mę koncórtu. 

Koncert skrzypcowy Beethove- 
na traktuje równonzędnie, to zna 
czy symfonicznie obydwa czynni- 
ki, zarówno instrument solowy; 
jak i orkiestrę. Dzięki temu, od- 
biegając od dawnej formy koncer 


tu zw. staroklasycznym, tworzy 
typ koncertu klasycznego.. 
VI symfonia F-dur, opus 68, 


znana jako symfonia „Pastoral- 
na“, powstała w 1808 r. Nazwana 
tak została zgodnie z przenikają- 
cym ją nastrojem pasterskim, od 
zwierciedlającym pogodę życia na 
łonie przyrody. Jest to symfonia, 
w której wyraźnie już występu- 
je idea programowości. Mamy tu 
zastosowane po raz pierwszy w 
nowoczesnej orkiestrze celowe u- 
życie dźwięku dla wyrażenia pew 
nych przebiegów pozamuzycz* 
nych (sceny z życia ludu, obrazy 
przyrody, nastrój wsi), mamy też, 


Z Filharmonii Łódzkiej 


OUN ALUMNI LUZLULLLŻJ 


Muzyka Beethovena 


dzięki uwadze Beethovena, zamie 
szczonej na kartach tej partytu- 
ry, wyraźne określenie, jak rozu- 
mieć tę rrogramowość: „Więcej 
wyrazu uczucia. niż malowania”. 
Jest to jeszcze jeden rys charak 
terystyczny dla ówczesnej twór- 
czości Beethovena, który wyraż- 
nie wskazuje ' drogi przyszłości 
prowadząc do tak popularnego 
później, tj. w dobie romantyzmu, 
łączenia (dźwięku) muzyki z in- 
nymi sztukami i do upowszechnio 
nej następnie tendencji wyraża- 
nia i ilustrowania za pośredni- 
ctwem muzyki (dźwięku) okre- 
ślonych sytuacji życiowych. 

Lecz u Beethovena programowe 
są nie tylko założenia. Stosuje on 
już środki muzyczne, które po- 
dejmą jego następcy — romanty* 
cy, szeroko posługując się nimi 
w. muzyce programowej i ilustra- 
cyjnej. 

Wykonanie koncertu stało na 
wysokim poziomie. Przyzwycza- 
iliśmy się do dobrej klasy dyry- 
genta Filharmonii Łódzkiej. Wo- 
diczki, ale i Zdzisław Bytner nie 
zawiódł naszych oczekiwań, dyry 
gując całą cztero-częściową Sym 
fonią Pastoralną (trwającą ok. 40 
minut) na pamięć, nie posługu- 
jąc się zupełnie partyturą. 

W części skrzypcowej wystąpi- 
ła Irena Dubiska, skrzypaczka 
światowej sławy. W całej pierw- 
szej części koncertu prowadziła 
ona za sobą orkiestrę, która, zwła 
szą w koncercie smyczkowym 
— nie mogła się jakoś rozśpie- 
wać. Zresztą i sama solistka ro- 
zegrała się na dobre dopiero w II 
części — w largetto — doskonale 
wykonując główny temat, ujęty 
kontrapunktycznie. Następnie wy 
dobyła temat z recitatiwem, bar- 
dzo przeciągając i wydłużając ton 
przez co podkreśliła momenty u- 
czuciowe i nastrojowe  largetta. 
Trzecia część była odegrana żwa 
wo. 

Trzeba podkreślić, że poranek 
niedzielny wypadł o wiele udat- 
nieje od koncertu piątkowego, 
gdyż i solistka była lepiej uspo- 
sobiona i nastąpiło głębsze zrozu- 
mienie — czuło się to wyraźnie 
między nią a orkiestrą. 

Irena Dubiską, po długotrwa- 
łych owacjach słuchaczy, wypeł- 
niajacych szczelnie salę, odegra- 
ła na bis Rondino i  Kontredans 
Beethovena. 


cych imperialistów. Prawie cała 
ziemia uprawna, pastwiska i sta- 
da bydła należą do bogatych feu 
dałów lub klasztorów. Za dzierża 
wę chłopi muszą oddawać posia 
daczom do 70 proc. plonów. 
Dominującą rolę odgrywa w 
Tybecie kapłańska kasta „la- 
mów“. *) Ich klasztory—w licze 
bie wielu tysięcy—rozrzucone są 
po całym kraju. 
Dość powiedzieć, że zakonnicy 
„lamoówie* — stanowią 20 
proc. całej ludności. Najwyższym 
władcą Tybetu jest zwierzchnik 
wszystkich lamistów — Dalaj - 
Lama, "nazywany „wcieleniem 
Buddy*. Dałaj - Lama piastuje 
swa godność dożywotnio, repre- 
zentując interesy klasztorów i 
obszarników. Po śmierci Dalaj - 
Lamy, wyżsi duchowni mianują 


WYZWALA TYBET 


ród tybetański dał wyraz swemu 
oburzeniu z powodu tej zdra- 
dzieckiej polityki i wykazał sta 
nowczą wolę zjednoczenia się z 
narodem chińskim. Przedstawi- 
ciele Tybetu brali udział w histo 
rycznej Ludowej  Konsultaty- 
wnej Konferencji w Pekinie, któ 
ra w październiku r. ub, prokla- 
mowała Chińską Republikę Ludo 
wą. Pańczew - Lama (zastępca 
Dalai - Lamy) wystosował depe 
szę do przewodniczącego rządu 
pekińskiego — Mao - Tse - tun- 
ga i głównodowodzacego wojsk 
Republiki gen. Czu = Teh, 0- 
świadczając, że patrioci tybetań- 
scy będą walczyć o wyzwolenie 
swej ojczyzny ramię przy ramie 
niu z Armią Ludowo - Wyzwo- 
leńczą. Przedstawiciele ludu ty- 
betańskiego, na licznych zgroma 
dzeniach publicznych i za pośre 
dnictwem wysłanych do Pekinu 
delegatów, jednomyślnie oznaj- 
mili o swej zdecydowanej woli 
przyłączenia się do wielkiej de- 
mokratycznej rodziny narodów 
Republiki Chińskiej. 

Bohaterska Armia Chin Ludo- 
wych realizuje dziś pragnienia 
ludu tybetańskiego, przywracając 
zarazem, wbrew intrygom i po- 
gróżkom imperialistów — pełną 
suwerenność państwa chińskiego 
na obszarze doń należącym, 

(B. D.) 


Od pierwszych dni przyjścia na świat, dziecko znajduje się pod opieką 
doświadczonych lekarzy-pediatrów. Udzielają oni młodym matkom wskazówek 
i porad, czuwają nad prawidłowym rozwojem niemowlęcia. 


Na zdj.: Budynek poradni Nr 2 


w Moskwie. 


0 wyższy poziom gazetek ściennych 


Na marginesie ostatniej wystawy 


Wea gazetek ściennych, która 
odbywała się w dniach od 7 do 


jego następcę, poszukując w tym | 14 listopada br. w gmachu ORZZ, ptzy 
celu dziecka, będącego rzekomo | niosła wiele cennego materiału, umo- 


„reinkarnacja” 
zmarłego dostojnika. 


wcieleniem” | źliwiającego wyrobienie sobie dość 


dokładnego sądu o pracy wielu komi- 


Organem ustawodawczym jest | tetów redakcyjnych w Łodzi. 


t. zw. „zgromadzenie narodowe“ 
obsadzone całowicie przez wiel- 
kich posiadaczy ziemskich oraz 
przedstawicieli klasztorów. Rezy 


KTÓRA NAJLEPSZA? 
e usiłując tu bynajmniej ustalać 
jakiejś hierarchicznej kolejności 


dencją Dalaj - Lamy jest liczące | wystawionych gazetek, należy jednak 
ok, 20 tys, mieszkańców miasto | przyznać, że wiele spośród nich sta- 


Lhassa, 
3.600 m. nad poziomem morza. i 
Pod względem historyczno - po 


położone na wysokości |ło na wysokim poziomie. 


Dotyczy 
to zarówno gazetek z ŁZWANN — 
A 21, PDT, „Osnowy”, czy Biura Sprze 


litycznym Tybet stanowi integral | daży Artykułów Technicznych, jak i 


ną część Chin. 
dnak ze słabości dawnych Chin, 


kraje. imperialistyczne, a przede | „Książkł 1 Wiedzy” itd. 


wszystkim Anglia nie szczędziły 
starań, 
Chin i uczynić zeń swą kolonię. 


Korzystając je- | Zjedn. Zakł. Przem. Pończoszniczego 


im. Jurczaka, ZPB im. Bytomskiej, 


Lecz wydaje się, że najlepiej roz- 


by oderwać Tybet od] wiązał zagadnienie opracowania od- 


świętnej gazetki Komitet Redakcyjny 


W r. 1904 imperialiści angielscy | prZWĄANN — A 21. Gazetka tych za- 


wtargnęli zbrojnie do Tybetu 
zmusili jego władze do podpisa- 
nia „umowy, oddającej kraj w 
zależność brytyjską, W r. 1914 
Anqha usiłowała narzncić Tybeto 
wi nówa „umowe“. która, pò- 
twierdzajac suwerenność Chin 
w stosunku do Tybetu, przewidy 
wała utworzenie w zachodniej je 
go części terytorium „autonomi- 
cznego” pod kontrolą brytyjską. 
Jednakże tej umowy nie uznał 
nigdy żaden rzad chiński. 

W ostatnich latach Tybetem 
zainteresowali się b. żywo impe 
rialiści amerykańscy, widząc w 
tej prowineji bazę wypadową 
przeciw Chińskiej Republice Lu- 


dowej. Reakcyjni władcy Lhassy | zwiedzających 


wysłali w styczniu rb. to zw. „mi 
sje dobrej woli“ do USA i w. 


i|kladów czyni zadość wszystkim wy- 


maganiom stawianym wobec dobrej 
qazetki zakładowej, Zawiera obszer- 
ny artykuł wstępny, poświęcony rocz- 
nicy Rewolucji, powiazany ściśle z 
Życiem zakładu, Autor podaje w nim 
m. in, jak załoga fabryki czynem 
produkcyjnym nczciła Wielką Rocz- 
nice. W gazetce nie brak również 
bogatej treści prodtkcyjnej. Są no- 
tatki, wytykające poszczególnym wy- 
działom i osobom te czy inne miedo- 
ciągnięcia. Mało tego. Kopie da- 
nych artykułów redakcja gazetki prze 
syła zainteresowanym z żądaniem za- 
jęcia w tej sprawie stanowiska. 
Powszechne zainteresowanie wśród 
budził „kącik bume- 
lantów” tej gazetki, w którym komi- 
tet umieścił podobizny notorycznych. 


Brytanii, by zapewnić sobie po- | niepoprawnych łazików, nie zapomi- 
parcie imperialistów angielskich | nając przy tym o ciętej satyrze. 


w sprawie oderwania Tybetu od 


Bardzo udatnie rozwiązano pod 


Republiki Chińskiej. Jednak na- | względem graficznym sprawę popula- 


*) Lamaizm jest odmianą reli | 
gii buddyjskiej. 


FRemilitaryzacja 'Trizonił. 


niosąca z sobą 


ryzowania wśród załogi osiągnięć czo 
łowych przodowników pracy, Krótko 
mówiąc, gazetka ŁZWANN zamieściła 


frakcja SPD w „parlamencie" zażądała uzbro 


wielką ilość różnorodnych, bogato ilu- 
strowanych artykułów, a wszystkie z 
nich omawiają życie zakładu pracy w 
różnorodnych jego przejawach. Ga- 
zetka zwraca uwagę nie tyle swą sza- 
tą graficzną, ile treścią, a to jest 
właśnie najważniejsze, 


TAK NALEŻY POJMOWAĆ SATYRĘ 


Z* dodatni objaw trzeba uznać to, 
"= że komitety redakcyjne coraz bar 
dziej doceniają znaczenie kącika saty- 
ry i humoru w gazetce ściennej. Wiele 
spośród widniejących na wystawie 
gazetek: posiada takie właśnie kąciki 
humoru, , 

Wyróżnia się zwłaszcza pod' tym 
względem gazetka PDT. Kącik hu- 
moru zajmuje w niej obszerne miejs- 
ce i trzeba podkreślić, że miejsce to 
zostało dobrze wykorzystane, Kącik 
humorn w gazetca PDT stanowi pray- 
kład dobrze zrozumianaj satyry pro- 
dukcyjnej. Nie podaje jakichś pła- 
skich, oklepanych kawałów drobno- 
mieszczańskich, za to umieszcza. li- 
czne rysunki, wiersze i fraszki, bez- 
pośrednio związane z życiem załogi 
PDT, piętnujące w sposób bezkom- 
promisowy a dowcipny zarazem wszel 
kiego rodzaju biurokratów oraz nič- 
robów, wyszydzając qadulstwo, łazi- 
kostwo itd. Poza tym -gazetka wy- 
różnia się starannie wykonaną, este- 
tyczną szatą graficzną. 


POWAŻNY BŁĄD 


iestety, nie brak też na wysta-' 

wie gazetek, będących tworem 
całkowicie chybionym, zupełnie nie 
spełniających zadań, które ciążą na 
każdej qazetce zakładowej. Zemścił 
się dawny błąd, jakiego pewne komi- 
tety redakcyjne nie są w stanie jakoś 
uniknąć przy sporządzaniu- okolicznoś 
ciowych numerów. Mianowicie wie- 
le uwagi i starań poświęcono stronie 
graficznej, zapominając, że o wartości 
gazetki rozstrzyga w pierwszym rzę- 
dzie treść. 


Prawicowi socjaliści za wskrzeszeniem Wehrmachtu 


ganizowana 


Dotyczy to zwłaszcza gazetek PPB 
i Biura Projekt. Maszyn Włók. W 
gazetkach tych położono główny na- 
cisk na efekty wzrokowe, w rezultacie 
czego przypominają one rączej bar- 
wne płakaty, niż gazetki. Nawet na 
drobne artykuły zabrakło w nich 
miejsca. Oczywiście, stanowi to po- 
ważną usterkę, w decydujący sposób 
obniżającą wartość tych qazetek. 


JAKA WINNA BYĆ TREŚĆ? 

p odalikmy powyżej dwa przykła- 
dy, a te uwagi nasze dotyczą 
znacznej ilości wystawionych gaze- 
tek, zwłaszcza, jeśli równocześnie z 
szatą graficzną rozpatrzymy ich treść. 
Otóż, gazetki wciąż jeszcze podają 
wiele artykułów, która omawiają 
wszystkie możliwe tematy, tylka wła- 
Śnie nie to, co się dzieje Konkretnie 

w danym zakładzie pracy. x 

Świadczy to, że gazetki Ścienne je- 
szcze nie zawsze bywają organami 
organizacji partyjnych 4 rad zakłado- 
wych, że obowiązki redagowania ga- 
zetki nakłada. się często na 2—3 oSo- 
by, nie zawsze odpowiednio do tego 
przygotowane, którym nikt nie poma- 
ga i które w tej sytuacji, rzecz jasna. 
nie potrafią ustrzec się od błędów. 

Wystawa wykazała również, że w 
wielu łódzkich zakładach włókienni- 
czych do tej pory mie docenia się 
jeszcze w pełni roli gazetek, Dowodzi 
tego chociażby fakt, że tylko niektóre 
zakłady bawełniane i wełniane na- 
desłały swe wydawnictwa. Nie przy- 
słały gazetek między innymi ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. Harnama, 
ZPW im. Barlickiego, ZPB im. 1 Maja, 
ZPW im. Wiosny Ludów i szereg in- 
nych zakładów pracy, 

Wydaje się więc rzeczą konieczną, 
by sprawą gazetek ściennych zajęły 
się w terenie w sposób rzeczowy. Za- 
równo organizacje partyjne, jak i ra- 
dy zakładowe, 

Gazetka ścienna jest organem or- 
ganizacji partyjnej ; rady zakładowej 
— a to obowiązuje. 


w „Rote Falken* nie weźmie 


bezpośrednie niebezpieczeństwo dla pokoju, 
w najwyższym stopniu niepokoi wszystkie. na 
rody Europy, Do walki przeciw remilitaryza- 
cji występują wszyscy uczciwi ludzie, bez 
różnicy przekonań politycznych, wszyscy, któ 
rym drogi jest pokój. 

Mobilizacja opinii mas ludowych całej Eu- 
ropy wokół hasła oporu przeciw remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, ujawniła w par- 
tiach socjałldemokratycznych głęboki roz- 
dźwięk między przywódcami a masami człon 
kowskimi tych partii, Nawet ludzie ze śred- 
niego aktywu tych partii wypowiadają SiĘ 
często przeciw remilitaryzacji, wbrew hasłom 
rzucanym przez przywódców. Najdobitniej 
widać to na przykładzie socjaldemokracji 
niemieckiej (SPD). 


„Naród liczący 70 milionów ludzi powinien 
mieć przestrzeń życiową.. Musimy walczyć o 
każdą piędź ziemi na Wschodzie", 

„Jesteśmy gotowi chwycić za broń”, 

„Żądam podwyższenia ilości dywizji alianc- 
kich w Niemczech do 30 dywizji”. 

„Konieczna jest monumentalna koncentra- 
cja sił zbrojnych mocarstw zachodnich i nie- 
mieckich dywizji nad Łabą... aby. wygrać roz- 
strzygającą bitwę nad Wisłą". 

Wszystko to są wypowiedzi Kurta Schuma- 
chera, przywódcy SPD. W ślad za Schuma- 
cherem odmieniają słowo  „remilitaryzacja” 
we wszystkich przypadkach inni czołowi przy 
wódcy SPD, z osławionym zbrodniarzem wo- 
jennym, Carlo Schmidem, czy też doktorem 
Veitem na czele, W czasie debat w Bonn, nad 
sprawą utworzenia tzw. policyjnego korpusu, 


jenia tego korpusu nowego Wehrmachtu w 
czołgi. 


Na niższych szczeblach organizacyjnych 
SPD sprawa przedstawia się uż inaczej. Oto 
np. na zebraniu SPD w Karlsruhe Carlo 
Schmid wystapił z wielką pochwałą remilita- 
ryzacji Po nim przemawiał członek SPD, 
minister Dolnej Saksonii, pastor Albertz, Wy- 
powiedział się on stanowczo przeciw remili- 
taryzacji, podkreślając przy tym, że północ- 
no - niemiecka część SPD nie zgadza się 
w tym względzie z kierownictwem partii, Al- 
bertz potępił również antyradziecki kurs poli- 
tyki Adenauera. Zarzucił on Adenauerowi sto- 
sowanie hitlerowskich metod I na zakończe- 
nie wysunął hasło: „Ani feniga na cele wo- 
jenne“, 


Proces rozluźnienia się więzi między schu- 
macherowskim kierownictwem partii a ma- 
sami rozwija się. Obecność 600 działaczy so- 
cjaldemokratycznych z Trizonii na konferen- 
cji działaczy robotniczych z całych Niemiec, 
poświęconej omówieniu walki z remilitarvza- 
cją, w której wziął udział prezydent Pieck, 
premier Grotewohl i Max Reiman świadczy 
o tym dobitnie, 


Na zebraniu SPD. okręgu Freiburg powzię- 
ta została rezolucja, domagająca się od przed 
stawicieli SPD w „parlamencie“ Bonn prze- 
ciwstawienia się remilitaryzacji. Mówcy pod- 
kreślali, że młodzież niemiecka nie pójdzie 
na nową rzeź, Przedstawiciel socjaldemokra- 
tycznej organizacji młodzieżowej, „Rote Fal- 
ken“, oświadczył: „Jeżeli inni chcą walczyć, 
niech walczą sami, Młodzież niemiecka. zor- 


udziału w żapędzaniu młodzieży niemieckiej 
na front“. Mnożą się przykłady wspólnej ak- 
cji komunistów i socjaldemokratów. Np, 
w Nieburgu, Monachium, w zakładach „Rhei- 
nische Rohrenwerke' -w Mühlheim powstały 
ikomitety walki przeciw remilitaryzacji, łączą- 
«e robotników socjal - demokratów, komuni- 
stów i członków chrześcijańskich związków 


"zawodowych. Podobne komitety tworzą lo- 


kalne oddziały socjaldemokratycznej organi- 
zacji młodzieżowej, „Rote Falken”, np. w 
Oberhausen, W okręgu Witten (Zagłębie Ru- 
hry), 800 członków „Rote Falken“ zwróciło 
legitymacje, zgłaszając protest  preeciw 
"wskrzeszaniu Wehrmachtu. 


W listopadzie 1949 r. Biuro Informacyjne 
stwierdziło w rezolucji pt, „Obrona pokoju I 
walka przeciw podżegaczom wojennym“, że 
„prawicowi socjaliści pokroju Bevina, Attlee, 
Bluma, Guy Molleta, Spaaka, Schumachera, 
Rennera, Saragata oraz reakcyjni prowody- 
rzy związkowi pokroju Greena, Careya, Dea- 
kina, prowadzący rozbijacką i antyludową po 
wyni są pachołkami podżegaczy wojen- 
nych... 


Ich stosunek do sprawy remilitaryzacji Za- 
chodnich Niemiec w całej rozciągłości poe 
twierdzą tę ocenę. Dlatego też masy socjal- 
demokratyczne Zachodniej Europy, w obliczu 
oczywistej zdrady ich przywódców, coraz 
śmielej wchodzą na drogę jedności działania 
z komunistami, na drogę wspólnej walki prze 
ciwko remilifaryzacji Niemiec i przygotowa- 
niom do nowej wojny, 

P. M. 


15 listopada h 


> 4 « 
Kronika partyjna 
UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMIEŚCIE PŻPR! 

Dzisiaj, dnia 15 bm., o godz. 16.30, 
ze względu na ważność spraw odbę- 
dzie się odprawa sekretarzy podsta- 
wowych organizacji . partyjnych 
Dzielnicy Śródmieście. 

Stawiennictwo obowiązkowe, 
UWAGA, DZIELNICA ŚRÓDMIE. 

ŚCIE — PRAWA P.Z.PR.! 

Dziś, 15, 11, 1950 r, o godz. 16.30, 
odbędzie się zebranie wszystkich se- 
kretarzy podstawowych organiżacji 
partyjnych i oddziałowych, w loka- 
lu przy ul. Gdańskiej 75. 

Obecność tow. tow. obowiązkowa. 
UWAGA, SEKRETARZE PODST. 
ORG. PART. i ODDZ, ORG. PART. 

DZIELNICY GÓRNA — LEWA 

PZPR! 

Dziś, dnia 15 listopada, o godz. 
16.00 odbędzie się odprawa sekreta- 
rzy podst, org. part. i oddz. org. 
part. w lokalu Dzielnicy przy ul. Wi- 
gury 4-6, 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
UWAGA, DZIELNICA STARO- 
MIEJSKA! 

Dziś, tj. 15, 11. 1950 r., o godz. 16.30, 
odbędzie się odprawa sekretarzy pod 
stawowych i oddziałowych org. par. 
tyjnych. oraz przewodniczących rad 
zakładowych w lokalu własnym przy 
ul. Południowej 11. 

Obecność obowiązkowa, 


Warszawa — udekorowana flagami, przybrana w błękitny kolor- 
symbol pokoju — wita delegatów na II Światowy Kongres Obroń- 


ców Pokoju, przybywających ze 
całym sercem! 


wszystkich krajów świata. Wita ich 


Te sanie uczucia ożywiają robotników naszego miasta. Gdzie spoj 
rzeć — we wszystkich salach produkcyjnych czerwienią się propor- 


ce — symbole Wart Pokoju, gdzie spojrzeć, 


kardki. W wytężonej códziennej 


migają odświętne ko- 
pracy realizuje się różnorodne 1 


przebogate zobowiązania produkcyjne, podjęte na cześć Pokoju. 


ZAŁOGA ZPP 
IM. ZUBRZYCKIEGO 
NA WARTACH POKOJU 


P łynie, płynie Oka, jak Wisła 
szeroka...“ — niesię się radosny, 
młodzieńczy śpiew na sali ZPP im. 
Zubrzyckiego. O, nie jest to zwy- 
kła, taka sobie codzienna praca. Ina 
czej pracuje się na Wartach Poko- 
ju. Nie wiadomo nawet, jak się to 
dzieję, lecz ręce noruszają się szyb 
ciej i zwinniej i cała robota układa 
się rytmicznie. 

Kobiety i młodzież » ZPP im. Zu 
brzyckiego pełnią Warty Pokoju, 
przebierając braki, już od kilku lat 
'ząalegające magazyny. - 

— Robota pali nam się w rękach 
— mówi radna młodzieżowa, Halina 
Kaczorowska — na pożytek dla nas 
i kraju, a na złość awanturnikom 
wojennym. 

Codziennie inna grupa robotników 
przebiera pończochy. Czynią to po 
za roboczymi godzinami,  przezna- 
czając zarobek na fundusz Komite 
tu Obrońców Pokoju. 

Łaczarka, Irena KRociołkiewicz, ż 
uwagą obsługuje pończoszniczą ma- 


Sprzedaż obcych walut i złomu złota 
przedłużona do 18 b. M. 


przy Al. Kościuszki 14, zwiększył się 
znacznie w kóńcu ub. tygodnia na- 
pływ osób, które zgodnie z ustawą 
z dnia 28 października 1950 r. od- 
przedają Skarbowi Państwa posiada 
ne waluty oraz złom złota. Dlatego 
też w celu usprawnienia tych prac 
Bank Narodowy uruchomił dodatke- 
wy punkt skupu w II Oddziale Miej 
skim NBP przy ul. Piotrkowskiej 74. 

W poniedziałek 13 bm. już przetł 
godziną 8 rano przed obu punktami 
skupu walut i dewiz gromadziło się 
wiele osób, które wy ostatnim dniu 
odprzedaży chciały dokonać trans- 
akcji wymiany. Tego dnia oba punk- 
ty skupu zanotowały największą 
ilość wansakeji kupna obcych walut, 
a zwłaszcza dolarów w banknotach i 
w złotych monetach, 


Mimo kilkakrotnie zwiększońego 


W Narodowym Banku Polskim, | 


mapływi klientów, urzędnicy. Banku 


starali się załatwiać interesantów w 
sposób sprawny. Procedura jest bar- 
dzo prosta. Odprzedający walutę 
iub złoto otrzymuje bez jakichkol- 
wiek formalności kwit do kasy, opie 
wający na sumę, wynikającą z prze- 
liczenia według urzędowego kursu 
giełdowego. 

Aby załatwić wszystkich, pragnę- 
cych odprzedać waluty obce, móne- 
ty złote, złoto i platynę, termin od- 
przedaży został dęgacy z dnia 
13 bm, na dzień 18 listopa a br. Jest 
to już ostateczny termin, po którym 


Wielki Koncert Symfoniczny 


w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


XI Koncert Symfoniczny Państwo 
wej Filharmonii w Łodzi, który od= 
będzie się w piątek bm. o godzinie 
19.30, będzie poświęcony muzyce ra- 
dzieckiej. W prograinie koncertu Ra- 
kowa koncert skrzypcowy — I-sze 
wykonanie w Polsce, Borodina — 
W stepach Azji i Chaczaturiana — II 
Symfonia. 


Koncertem dyryguje Bohdan WO- 
DBICZKO, solistą koncertu będzie 
Edward STATRIEWICZ — skrzyp- 
ca. Kasa Filharmonii czynna codzien 
aż m godz. od 15 do 19, W niedzielę 


WZMOŻONA KONTROLA NAD 
ZAKŁADAMI ZBIOROWEGO 
ŻYWIENIA 


Nawiązując do artykułu  „Higie- 
na przy sporządzaniu posiłków — to 
rzecz nieodzowna" umieszczonym w 
numerze 284 naszego pisma, Prezy- 
dium Rady Narodowej m. łodzi po- 
daje nam, co następuje: „Na skutek 
tego artykułu polecono dozorom sa- 
ritarnym roztoczyć większą, niż dò- 
tychczas, opiekę i kontrolę nad zā- 
kladami zbiorowego żywienia”. 

Prezydium R. N. powiadamia jed- 
nocześnie, iż w restauracji ob. Majty 
ki przy ul. Daszyńskiego 356, o któ: 


DYŻURY APTEK 


Obrońców Stalingradu 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Apteka 
Społeczna Nr 187, Jaracza 32 — Kra- 
sińska, Stalina 50 — Łuszczewska, 
Kątna 54 — Krych, Kopernika 26 — 
Rytel, Piotrkowska 67 — Wagner, 
Plac Kościelny 8 — Apteka Społecz. 
na Nr 53, Aleja Kościuszki 48 — 
Apteka V Zakładu Lecznictwa Pra- 
cowniczego. 

Nr TELEFONU POGOTOWIA RA 
TUNKOWEGO 104—44, 


zastosowane zostaną wobec osób, 
uchylających się od obowiązku od- 
przedaży surowe sankcje karne. 

Do dnia 18 bm. czynne są w Łodzi 
oba punkty skupu walut obcych i zło 
ta w oddziałach Banku Narodowego 
przy Al. Kościuszki 14 i przy vul. 
Piotrkowskiej 74, codziennie w godzi 
nach od 8 do 18. (bie) 


Odczyt w NOT 


Dziś, dnia 15 listopada 1950 r., o 
godz. 19, w lokalu własnym Stowa- 
rzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 135 odbędzie się 
odczyt na temat: „Sposób pobiera- 
nia próbek ij ich wielkość w bada- 
niach włókienniczych*,  Prelegent 
kol. Michał Zaorski, 


szynę. Zawsze pracowała bardzo wy 
dajnie i ofiarnie. Ale jakie to siły w 
człowieku wyzwala szlachetna, idea 
walki o pokój! Łaczarka Kociołkie- 
wicz postanowiła na cześć Kongresu 
podnieść jeszcze swą wydajność i 
osiągać dziennie do 40 tuz. skarpet. 


— Kiedy usłyszałam na masówce 
i dowiedziałam się z gazet, jakie 
wstręty czynią ci obrzydliwi propa 
gatorzy wojny delegatom na Kon- 
gres, to powiedziałam sobie: „Ja 
wam pokażę, eo potrafi polski roba 
tnik! My czynem budujemy pokój”! 
I tak się stalo, że ob. Kociołkiewicz, 
która dotychczas łączyła na swej 
maszynie 35 tuzinów skarpet, łączy 
obecnie 40 tuz, utrzymując stale w 
całości I gatunek. 


W wykończałni spływają ż lamp 
czerwone wstążki. Portret Choraże 
go Pokoju, Tow. Stalina — otoczo 
ny dokoła girlandami i czerwienią. 


Tow. Władysława Przymuszała 
pracuje przy prasowaniu i brakars- 
twie. Pełni Wartę Pokoju, podo- 
bnie jak wielu zatrudnionych tutaj 
robotników. 


Przewodnicząca ZMP, ob; Geno- 
wefa  Trawczyńska, w  ziełonej 
bluzie i czerwonym krawacie — 
wodzi rej wśród młodzieży. Miło- 
dzież ZPP im. Zubrzyckiego — 
to zespół przodujacych robotników. 
Wiedzą, że walka o pokój — to wła 
śnie 1 przede wszystkim — walka o 
wykonanie planów. 

W radzie zakładowej śŚpiesznie 
przygotowuje się czerwone kokard 
id. Tlość zgłaszających się do peł- 
nienia Wart Pokoju stale wzrasta. 


METALOWCY PRZYŚPIESZAJĄ 
WYKONANIE PLANU 


dy w Zakładach Mechanicznych 
im, Strzelczyka odbywała się 
masówkka na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, zebra 
nych ogarnął taki entuzjazm, że o- 
krzyki na cześć Pokoju, na cześć 
Tow. Stalina i Tow. Bieruta niosły 
się daleko z dziedzińca fabrycznego 
dokoła,.Zaloga Zakładów im. Strzel 
zyka wita nowymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi 1 Światowy Kon- 
gres Pokoju. 
Pian roczny wykonany zostanie 


i 444 


Pokój! — Pokój! — Pokój! 


yw Warszawie zbiera się I Światowy Kongres... 


do dnia 28 grudnia. Technicy tow. 
tow, Kamiński, Krzywański, Zając, 
Dwóżnik oraz Brzostowski zobowią- 
zali się do końca tego roku codzien 
nie poza godzinami pracy w biurze 
przepracować 3 godziny przy maszy 
nach produkcyjnych. 


TEATR W WALCE O PORÓJ 
racownicy Teatru Powszechne- 
go w Łodzi, łącząc się z masami 

robotniczymi naszego miasta, podję 
li zobowiązania w celu uczczenia [I 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. W myśl tych zobowiązań 


pracownicy administracyjni i te- 
chniczni postanowili poświęcić 
6 godzin na prace Społeczne 


oraż porządkowe, a zespół artystyrz 
ny da 4 godziny pracy w świetli- 
cach, fabrykach, szkołach i szpiła- 
lach, organizując występy artystycz 
ne, A k ań 
Tak jest wszędzie, we wszyst- 
kich zakładach pracy, fabrykach. 
instytucjach, placówkach kułin- 
ralnych. Ludzie pracy, ludzie na 
uki i sztuki łączą się z delegata- 
mi podążającymi na If Kongres 
stojąe na honorowych  Wartach 
Pokoju. 


auta < Ji umie RP "RE" mi - 


Piotrkowskiej 137, 


z miejsca rozchwytywane. 


bie utwory. Ta nowa forma sprzedaży 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polske-Radzieckiej 


j94490004490020031140.4990040040400400900900440005464044053404006404500079 


Książka radziecka dociera do mas 


Kiłkadziesiąt osób otacza stolik z lositmi loterii książkowej przy ulicy 
Najwięcej tu młodzieży szkolnej. Nabywający losy 
z ciekawością rozwijają, badając, co im przyniosło szczęście, 

— Wygrałem! — wykrzykuje z radością kilkunastoletni uczeń z Gimna 
zjum Zawodowego. Wraz z grupą kolegów śpieszy do pobliskiej księgarm 
„Domu Książki* i po chwili cała gromadka wychodzi, oglądając 
wygraną — pięknie oprawioną książkę Makarenki „Poemat Pedagogiczny”. 

Loterie książkowe, zorganizowane z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko „ Radzieckiej przez księgarnię „Domu Książki”, cieszą się wiel- 
kim powodzeniem. Nie dziwnego, losowanie daje szanse zdobycia za 90 gro 
szy wartościowej książki spośród najbardziej poczytnych wydawnictw ra. 
dzieckich oraz przekładów, Loteria zawiera też i główne wygrane, Szcze- 
śliwcy, którzy wyciągną te losy, mogą otrzymać kilka, lub kilkanaście ksi 
żek, ogólnej wartości 30, 90 czy nawet 300 zł, 

Miesiąc Pogiębienia Przyjażni Polsko - Radzieckiej przyczynił się do 
zmacznego wzmożenia ruchu we wszystkich placówkach „Domu Książki”, 
Wzrost ilości osób, nabywających książki i czasopisma radzieckie sprawił, że 
nadchodzące obecnie do księgarń „Domu Księżki* transporty dzieł, w więk 
szości majcelniejszych antorów radzieckich w oryginale 1 
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uzyskaną 


przekładzie, są 


Aby umożliwić szerokim rzeszom ludzi pracy nabywanie tych książek, 
jak również w celu uniknięcia natłoku w księgarniach, „Dom Książki” wy- 
syła własnych kolporterów do większych fabryk i zakładów pracy, Robot- 
nicy, orientując się według katalogów, mogą zamawiać wybrane przez sie- 


wydawnictw książkowych przyjęta zo- 


stała z dużym uznaniem przez ludzi pracy, o czym najlepiej świadczy fakt 
wydalnego zwiększenia się liczby rozprowadzonych przez „Dom Ksiażki“ 
dzieł autorów rosyjskich i radzieckich. 


Pod znakiem gołębia pokoju 


Łódź przygotowuje się do Kongresu 


Już godziny tylko dzielą nas”od 
chwili rozpoczęcia wielkiego sztur= 
mu obrońców pokoju — otwarcia 
obrad II Światowego Kongresu w 
Warszawie. 

Łodzianie z ogromnym zadowole- 
niem śledzą przygotowania do Kon- 
gresu i przepełnieni są dumą, że wła 
śnie w Polsce obradować będzie 
światowy sejm pokoju. 


Masy pracujące czynem potwier- 
dzają swe żądania pokojowe, podej- 
mując nowe zobowiązania produk- 
cyjne. stając na Wartach Pokoju. 
Nad tysiącami warsztatów łódzkich 
fabryk tkwią proporczyki — symbo. 
le Wart Pokoju. 


Ulice naszego miasta rozkwitają 
barwami plakatów II Kongresu, Li- 
czne instytucje przybierają swe sie- 
dziby flagami, hasłami i portretami 
wodzów światowej armii pokoju 
Wiele sklepów handlu uspołecznio- 
nego pomysłowa udekorowało wysta 
wy hasłami i emblematami obrońż 
ców pokoju. 


Płótńa mówią o przyjażni.. 


Wystawa dzieł łódzkich artystów plastyków 


Przed witryną Spółdzielni Arty- 
stów Plastyków w ciągu całego dnia 
gromadzą się grupki osób, oglądają 
cych obraz pędzla artysty . malarza 
Frasiaka, przedstawiający oswobo- 
dzenie Warszawy przez bohaterskie 
wojska radzieckie i polskie. 


Zorganizowana przez plastyków 
łódzkich, ku uczczeniu 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji wystawa zawie= 
ra 30 obrazów i ponad 30 szkiców, 
tematycznie związanych z Miesią- 
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko = 
Radzieckiej. Zgromadzone tu dzieła 
obrazują braterstwo broni polsko - 
radzieckiej, przedstawiają doskona- 
le ujęte postacie budowniczych no- 
wej socjalistycznej Polski, robotni- 
ków, górników i murarzy, Na obra- 
zie artysty malarza Paszkiewicza wi 
dzimy murarza przy budowie nowe= 
go domu na Osiedlu Muranowskim 
w Warszawie, 


zwiedzający zatrzymują się dłużej 
przed obrazem pt. „Na mogile boha- 
terów*, dziełem Grzegorza Orłow= 
skiego, 


Publiczność żywo komentuje oglą 


| dane obrazy, treścią swą obejmują- 


| Sladem naszych artykułów 


rej wspominano w wymienionym ar- 
tykule, wskazując na niesłychane nie 
porządki panujące w tym zakładzie 
~— przeprowadzono szczegółową kon- 
trolę i po sprawdzeniu słuszności na 
szych zarzutów — polecono przepro- 
wadzić natychmiastową likwidację 
przedsiębiorstwa, 

EZ ZK 
IMPREZY W OŚRODKU 
PROPAGANDY SZTUKI 

POŚWIĘCONE ZAGADNIBNIOM 
POKOJU 


Wydział Kultury przy Prezydium 
Rady Narodowej m, Łodzi urządza 
w Ośrodku Propagandy Sztuki (Park 
im. Sienkiewicza) następujące impre 
zy o tematyce pokojowej: dzisiaj — 
odezyń p. t. „Przodująca rola litera- 
tury radzieckiej w walce o pokój”, 
jutro — „Satyra literacka i karyka- 
tura polityczna demaskują podżega- 
czy wojennych“ (odczyt, ilustrowany 
przeżroczami i recytacjami), poju- 
trze — „Literaci łódzcy w obronie 
pokoju* (wieczór, organizowany wes 
pół z oddziałem łódzkim Związku Ii 
teratów Polskich). 


Paczątek wszystkich imprez o go- 
dzinie 19.15, Wstęp bezpłatny, 


ce zagadnienia pokoju 1 twórczej, 
pokojowej pracy, 

— Patrząc na te obrazy, których 
tematem jest nasza przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i wspólna 
walka o trwały pokój — mówi ob. 
Zofia Jankowska, pracownica PSS-u 
z Łodzi — nie mogę bez nienawiści 
myśleć o podżegaczach wojennych, o 
tchórzliwej i podstępnej polityce rzą 
du angielskiego, który uniemożliwił 
odbycie się II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sheffield, 

— Dumna jestem wraz z wszystki- 
mi Polkami, że II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju bedzie obra- 
dować w naszej stolicy i cieszę się, 
że nasi goście z całego Świata, a 
przede wszystkim ze Związku Ra- 
dzieckiego ujrzą, jak budujemy na- 
szą, socjalistyczną stolicę — końiczy 
ób. Jankowska. 


— Tak! I ja nie mógłbym przecież 
ukończyć swych studiów i zostać le- 


karzem stomatologiem, gdyby nie po 
moc Związku Radzieckiego — do- 
rzuca ob. Ryszard Gugała. 

— Obrazami, które tutaj wysta- 
wiliśmy, chcemy zadokumentować 
nasz udział w dziele pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej 1 utrwa 
lenia pokoju — oświadczają organi- 
zatorzy. 


Aktywiści ruchu obrońców pokoju 
pracują z wytężeniem, organizują ma 
sówki i zebrania w zakładach pracy 
oraz w blokach. W ostatnich dniach 
trójki agitatorów pokoju dostarczyły 
do tysięcy mieszkań ułotki i broszu- 
ry, wyjaśniające cele i zadania Kon- 
gresu, 

Pięknie spisała się młodzież Dziel- 
nicy Staromiejskiej, gdzie ponad 400 
młodych agitatorów pokoju zgłosiło 
się do kolporiowania ulotek i piśm. 
Siedziby dzielnicowych, obwodowych 
i blokowych komitetów obrońców po 
koju przystrajane są hasłami i em- 
bilematami ruchu obrońców pokoju. 

Literaci i plastycy łódzey przygo- 
towują  jednodniówkę. zawierającą 
prozę, wiersze i rysunki, dotyczące 
walki o pokój. Jednodniówka ta uka 
że się w dniu otwarcią Kongresu, 

Wszyscy mieszkańcy naszego mia- 


sta, robotnicy i inteligenci pracuja= 
cy, artyści i naukowcy, gospodynie 
domowe i młodzież — masowo biorą 
udział w przygotowaniach przedkon- 
gresowych, Gołąb pokojm szeroka 
rozwinął swe skrzydła nad Łodzią. 
ZY. E OR E r e pt 0 m 


Plerwszy punkt 


sprzedaży żywego drobiu 

Centrala Spółdzielni Młeczarsko-Jaj- 
czarskich — Oddział Okręgowy w bò- 
dzi, uruchomiła pierwszy punkt sprzeda 
ży żywego drobiu. 

Mieści się on w hali targowej przy 
Placu Niepodległości (od fyontu), Ceny 
żywego drobiu kształtują się następuja- 
co: gęsi — (6,90 zł, kaczki — 7,40 zł, ku. 
ry — 6,80 zł, koguty — 5,60 zł, kurczę- 
ta — 8,30 zł (są to ceny za 1 kg żywego 
drobiu), 


2 tysiące komisarzy spisowych przechodzi szkolenie 
Jakie obowiązki nakłada 


Narodowy Spis Powszechny 


Od początku tego tygodnia przy- 
stąpiono w Łodzi do masowego szko 
lenia komisarzy spisowych, Ponad 
2.000 komisarzy spisowych, obwodo- 
wych i rejonowych, przechodzi 16- 
godzinne przeszkolenie. Kładzie ono 
główny nacisk na zapoznanie ucze- 
stników kursu z przepisami, dotyczą 
cymi Narodowego Spisu Powszech- 
nego i z obowiązkami, które ciążą na 
ludności w dniu przeprowadzenia 
spisu. 

Jakie to są obowiązki? Osoby, po- 
dlegające spisowi, winny udzielić 
organom spisowym ścisłych, zupeł- 


Warzywa z własnej uprawy 


Kursy dla posiadaczy 


Kilkanaście tysięcy osób, przewaźnie 
robotników z łódzkich fabryk, zajmo- 
walo sięw Łodzi tego roku poza godzi- 
nami pracy uprawą warzyw we własnych 
ogródkach działkowych. Oprócz korzy- 
stania z przyjemnego zajęcia na powie- 
trzu, wielu miłośników ogrodnictwa ze- 
brało ze swych działek znaczne ilości 
warzyw, które poważnie zasiliły ich spi. 
żarnie na okres. zimowy, 


ogródków działkowych 


W celn podniesienia wydajności u. 
praw w ogródkach działkowych, Okre- 
gowa Rada Zw. Zaw. organizuje w mie- 
siącach zimowych specjalne kursy dla 
posiadaczy ogródków działkowych. 
„Pierwszy tego rodzaju kurs rozpocz- 
nie się we wtorek 14 bm, o godz, 18 w 
siedzibie samorządu Pracowników O- 
gródków Działkowych przy ul, Nowot- 


[ki 182. 


nych i zgodnych z prawdą odpowie- 
dzi na pytania, zawarte w formula- 
rzach spisowych, jak również obo- 
wiązane są do okazania odpowied- 
nich dokumentów, potwierdzają- 
cych złożone zeznania, 

Odpowiedzi mogą być udzielane 
ustnie lub pisemnie na doręczonych 
w tym celu formularzach spisowych. 
Odmówić wyjaśnień można jedynie 
na takie pytania, na które odpowiedź 
stanowiłaby naruszenie tajemnicy 
państwowej lub służbowej. 

Przepisy prawne Narodowego Spi- 
su Powszechnego nakładają również 
powążne obowiązki na komisarzy 
spisowych i wyraźnie zastrzegają w 
każdym wypadku zachowanie w ta- 
jemnicy uzyskanych odpowiedzi, 

Dane, dotyczące osób prywatnych 
oraz instytucji nie mogą być ujaw- 
nione ami władzom publicznym, ani 
teź instytucjom czy osobom prywat- 
nym i przeznaczone są wyłącznie do 
celów statystycznych. 

Komisarze spisowi oraz wszyscy, 
biorący udział w pracach spisowych, 
są obowiązani do zachowania w ści- 


słej tajemnicy uzyskanych w czasie 
spisu danych, 


(bie). 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


18) 


Powieść 


— Co do manometru — powiedział Frela — to na jego miejsce 


można wstawić zegar z popsutej 
— Można — 
cie? 


lokomobili.u Poncyliusza, 


zgodził się Sarniuk. — A wy skąd się ną tym zna- 


— Z niejednego ja piecą chleb jadłem — pochwalił się Frela. 
— Jak nas Hitler wyrzucił ze wsi, to musiałem się łapać w mieście 


roboty, jaka popadła, I przy pelcówee w tkalni pracowałem, 
— machnął ręką. 


kotłach... Echt... 
ostatek to mi się już sprzykrzyło, 


4 i przy 
— Dużó by o tym gadać. Ale na 
Co, myślę sobie, mam na okupan 


ta pracowąć? Niedoczekanie wasze! Rzuciłem robotę i zaciągnąłem 


się do partyzantki, 


Sarniuk wzniósł łysą głowę znad silnika i przyjrzał się badaw 


czo sołtysowi. 


— Byliście w partyzantce, powiadacie? A gdzie? 


— Gdzie? — obruszył się sołtys... 


W lasach janowskich to my 


dwa tygodnie w jednej bitwie hitlerowców szarpali. Latem to by- 
ło, w czterdziestym czwartym roku. 


Sarniuk pokiwał głową, poklepał silnik po czarnym kadłubie i 


powiedział: — Motor jest w porządku. 
choćby zaraz. Koksu macie dosyć? 
— Starczy, Ino musicie pomóc. Któren ż was zostanie przy pom 


pie? 


Móżecie podpalać w piecu 


Sarniuk wskaza? głową na Janika. 
m— Janik jest wyznaczony na stacyjnego, Będzie tu mieszkał przy 


pompie. 
== Pomieszkam miesiąc, dwa, 


nie dłużej — zastrzegł się Janik 


i pogładził gęstą, kędzierzawą 
nie... A potem... 


czuprynę. — Póki woda nie opad- 


Szeroki ruch ręką miał oznaczać odejście w daleki świat. 


— No, to się jeszcze zobaczy — 


mruknął Sarniuk, — na razie 


nie ma o czym gadać, tylko trzeba się brać do roboty. 
W południe zaczął padać ulewny deszcz, wiatr pedził wodę pod 
stronę morzą. Deszcz padał bez przerwy do wieczora i przez całą 


noc. 


) Janik przy pomocy sołtysa zaczął zwozić węgiel ze stacji w 
idabimosore do. ijsaszcyy_N iełatwe to było zadanie. Na rozlewisku 
wezbranym od ulewnego deszczu tafla wody podniosła się i zakry- 


ła wał ochronny, 


łączący gospodarstwo S$amolińskiego z budynkiem 


pompy. Ciągnące furmankę z węglem konie trzeba było prowadzić 


po zalanym nasypie po omacku. 
ka brodząc chrapały niespokojnie 


Woda sięgała powyżej osi. Konis- 
i strzygły uszami. Niebezpieczeń- 


stwo stoczenia się wozu do szerokiego kanału, niewidocznego pod 
powierzchnią zalewu, a przekopanego wzdłuż wału, było tym więk- 
sze, że grunt był śliski, a nasyp wąski i stromy. 

Przy pierwszym transporcie, Bronka w obawie, żeby Michałowi 


nie wydarzyło 


się co złego, wciągnęła szybko na 


nogi gumowce i 


pobiegła ża furmanką. Brodząc w wodzie piszczała: — Michał, uwa 


żajcie, o rety, jaka duża woda! 


Konie, spłoszone piskiem, podrywały wóz i napierały na dyszel. 


Janik, zniecierpliwiony, 


fuknął na dziewczynę: — Cicho, głupia! 


Ażeby zwieżć wszystek koks ze stacji, musieli z sołtysem obró- 


cić kilka razy wozami 
Z ostatnią furmanką przyjechał 


z Łukaszewa do Babimostu i z powrotem. 


Janik wieczorem, przy księżycu. 


Bronka krzyczała, że teraz to się już na pewno potopią konie, wóz 


i Michał, 
Zimny, północny 


wiatr rozmiatał białośnieżne obłoki, międ 
którymi, jak wśród lodowców żeglowała po szafirowych aj 


zatokach 


nieba srebrna barka półksiężyca. Jego sobowtór świecił w lustrzanej 


topieli rozlewisk, 


_ Budynek pompy Nr 21 w Łukaszewie stał samotny na wznięsie- 
niu, otoczony wodami, niby na małej wysepce na oceanie. 


4dalszy ciąg nastąpi) 


Co pisała proso łódzka w dniu 15  listopado 1930 1. 


HURAGAN NAD GDYNIĄ 
Ubiegłej nocy szalał nad Gdynią 
huragan o niezwykłej sile. Jeden z 
wielkich kranów runął na tor kole- 
jowy. Połączenia telefoniczne z mia 
stem są przerwane. 


BEZROBOTNI 

W MAGISTRACIE TOMASZOWA 

Wczoraj w godzinach rannych ze- 
brał się wielki tium bezrobotnych 
przed zarządem miejskim w Toma- 
szowie. Bezrobotni dornagali się wy 
dania zasiłków żywnościowych. 

Prezydent Tomaszowa oświadczył, 
że miasto nie posiada żadnych fun- 
duszów na ten cel. 

Niezadowolonych g tej odpowiedzi 
bezrobotnych usunęła siłą policja. 


LIKWIDACJA CZYTELNI 
W.PABIANICACH 
Z powodu ciężkiej. sytuacji finan- 
sowej magistrat miasta Pabianic 
zlikwidował czytelnię i bibliotekę 
mieszczącą się na Starym Mieścię. 
( Republika“). 


REDUKCJA ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH W PABIANICACH 
I ZGIERZU 

Magistrat miasta Pabianic zwolnił 
w dniu wczorajszym z pracy — 400 
robotników sezonowych. 

W Zgierzu zostało w.dniu wczo- 
rajszym zwolnionych z pracy 600 ro- 
botników sezonowych. 


CO PIĄTY BEZROBOTNY 
POBIERA ZASIŁEK 
Gazety donoszą, że na terenie Eo- 
dzi pobierają zasiłki zaledwie 5494 
osoby. Dowodzi to, że zaledwie co 
piaty bezrobotny otrzymuje po kil- 
ka złotych na kawałek chleba, Z cze 

gó żyje reszta? („Rep.'). 


z NĘDZY 

Na schodach domusprzy ul. Za- 
chodniej 39 w celu samobójczym na 
piła się trucizny 32-letnia robotnica 
Helena  Mikołaszczykowa, zamie- 
szkała w Radogoszczu. Pogotowie 
przewiozło desperatkę w stanie groż 
nym do szpitala Kasy Chorych. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 1915 „Brygada  szlifierza 
Kathana'. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Kró- 
lit — Szekspira. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 
Godz. 19.15 „Obcy cień“, K. Simono- 
wa. — Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2, tel. 217-49) 
Aż do otwarcia nowego gmachu 
przy ul, Więckowskiego Nr. 15-17 — 
teatr nieczynny. 


Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 
lianowych*, l. Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej. | 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr”. 
Bilety ulgowe już są do nabycia. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska Nr 152, tel. 258-99) 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 
i lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 
TEATR „PINOÓKIO” 
Godz; 17 — „Pan Tóm buduje dom“ 
Kasa czynną od 10 do 18 i od 15 do 17 


TEATR „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel 272-70) 
Ostatni tydzień! — godzina 19.80 
„Śluby murarskie" czyli „Wodewil 
Warszawski" Gozdawy | Stępnia. 
Ceny biletów zniżone o 50 proc. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Koncert Beethovena“, dod, „U 
wódeł prawdy“, godz. 15,80, 17.80, 
19.80 

JAJKA (Franciszkańska 81) 
„Aleksander Newski“, dod. „Nar 
ciarstwo", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12), 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Berlina“ I seria, dod. 
„W północnej Korei“, godz. 15, 17, 
19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr. 43-50, PKF, Nar 
46-50 „Nowa sztuka“, „Czarodziej 
skie laboratorium“, „Kukułka i 
szpak“, gory. 16, 16, 17, 18, 19, 20; 
21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne, 

MUZA (Pabianicka 178) 
składany”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Młodość świata”, dod. 
dom*, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Orzeł Kaukazu” II seria, dod. „Bo- 
rowoje”, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) „Młoda 
Gwardia“, I seria, dod, „Nad mo- 
rzem Czarnym“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„As wywiadu”, dod. „Plon pokoju” 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
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RÓMA (Rzgowska 84) 
„Orzeł Kaukazu“, £ seria, dod, „Ma 
awki Chopina“, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się śmieje", dod. „Uważuy 
pomocnik“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Historią 

jednego wynalazku“, dod. Artysty- 
czna porcelana”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY dla młodz. (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena“, dod. 
źródeł prawdy“, 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Kino nieczynne, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Młodość świata”, dod. „Nasz dom" 
godz, 16.80, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Młodość świata, dod. „Włodzi- 
mierz Majakowski*, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka” II seria, 
dod. „Zielone wybrzeże”, 
godz. 16, 18 
(Dla młodzieży od lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczęta z baletu", dod. „Wy* 
słannicy pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej iat 12) 


" 


Pracownicy poszukiwani 


Mürarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno- 
wych zatrudni natychmiast: Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 171, prawa oficyna. 
grodzenie w.g. umowy zbiorowej w budownictwie: 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

dwóch 
ków budowlanych poszukuje Centrala Skór Suro- 
Dział Personalny 


Kierownika Oddziału Inwestycji, 
wych. Zgłoszenia przyjmuje 
CSS, Łódź, ul. Sienkiewicza_9. 
Wykwalifikowane maszynistki, 


5, codziennie w godz. od 10 do 12. 


Wykwalifikowanych księgowych oraz 
rów-mechaników do działu inwestycyjnego, zna- 
obcych pożądana, zatrudni w 
Koźlu-Porcie k. Kędzierzyna Centrala Zaopatrze- 
nia Przemysłu Papierniczego. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Dział Personalny w Łodzi, ul. Więckow 


jomość języków 


skiego 33. Warunki do omówienia. 


Technika gumowego na stanowisko kierownika 


referentów inwe- 
stycji, robotników fizycznych zaangażuje natych- 
miast Centrala Odzieżowa, Hurtownia w Łodzi, ul 
Pojezierska 5. Zgłoszenia osobiste z podaniem i 
życiorysem przyjmuje Sekcja Kadr, ul. Pojezierska 


Festiwal filimów radzieckich 


„PANCERNIK POTIOMKIN” 


w dwadzieścia pięć lat po zreali- 
zowanńiu wchodzi obecnie na 
nasze ekrany, powstały z tradycji 
dokumentalnych kronik rewolucyj- 
nych, film Sergiusza  Eisensteina 
„Pancernik Potiomkin“, To monu- 
mentalne dzieło niemego ekranu 
wsttząsnęło w latach dwudziestych 
sumieniem. widzów, wywołało wiel- 
kie poruszenie wśród twórców, teo- 
retyków i krytyków filmowych 
wszystkich krajów. 

„Pancernik Potiomkin“ ukazał się 
na ekranach krajów  kapitalistycz- 
nych w okresie, kiedy toczyły się za 
żarte spory, czy film można uznać 
zą sztukę czy nie, w okresie kiedy 
sztuka filmowa krajów kapitalistycz 
nych gubiła się na bezdrożach este- 
tyzmu i formalizmu. Twórcom fil- 
mowym poszukującym form wyrazu 
i właściwej treści dla tej „zabawki 
ruchomych fotografii", która preten 
dowała do godności sztuki „Pancer- 
nik Potiomkin“ dał jasną odpowiedź 
jakim językiem i o czym powinna 
mówić kinematografia milionom wi- 
dzów. 

Okaleczony przez nożyczki reak- 
cyjnej cenzury „Pancernik Potiom- 
kin* odbył w latach dwudziestych 
triumfalny reis po ekranach kin Bu- 
ropy i Ameryki, wywierając głębo- 
ki wpływ na dalsze kształtowanie 
się twórczości filmowej. 

Tematem filmu Sergiusza Kisen- 
steina jest epizod rewolucji 1905 r. 
— bunt marynarzy największego 
pancernika carskiej Floty Czarno- 
morskiej — „Kniazia Potiomkina“. 
Władzę ną okręcie biorą w swoje 
ręce marynarze, na maszt wciągnię- 
ta zostaje czerwona flaga, Na wieść 
o powstaniu na Potiomkinie, mie- 
szkańcy Odessy — tragarze portowi, 
rybacy, marynarze i robotnicy, zwa 
łują wiec na malo i śpieszą z pomo- 
cą załodze okrętu, dostarczając jej 
żywność. Z miasta schodami w dół 
płyną wielkie rzesze do portu, aby 
zademonstrować solidarność z ma- 
rynarzami pancernika. 

Rząd wysyła wojsko dla zdławie- 
nia buntu. Padają strzały carskich 
żołdaków. Rozpoczyna się wstrząsa- 
jąca widzem masakra bezbronnej lud- 
ności ną kamiennych schodach por- 
tu. Pogrom ludności przedstawił Ei- 
senstein w dynamicznych skrótach 
montażu filmowego. Ta trwająca kil 
ka minut scena stała się doskona- 
łym wzorem języka filmowego. 

Sergiusz Eisenstein nadał swemu 
dziełu formę epicką. Patos epizodu 
rewolucji 1905 r. opowiedziany Z0- 
stał prosto i prawdziwie, Ten mońu- 
mentalny fresk filmowy - przedsta- 
wiający zdarzenia w Odessie nie ma 
indywidualnego bohatera — bohate- 
rem są masy walczące o nowy ład. 
Film nie jest jednak  beznamiętną 
relacją z tamtych dni — cechuje go 
żarliwość i zapał. 

Pionierska rola „Pancernika Po- 
Uomkina' polega na wielkości jego 
rewolucyjnego tematu, na śmiałości 
i nowości filmowego wyrazu z jaką 
przedstawiona została jego tdeolo- 
giczna treść. 

Zastosowanie przez Eisensteina no 
wego języka filmowego, śmiałe wy- 
korzystanie jego dynamiki i plasty= 


ki dla nowej Socjalistycznej treści 
przyniosło reżyserowi „Potiomkina“ 
zasłużone miano twórcy współczes- 
nej kinematografii, 

Zespół twórczy moskiewskiej wy- 
twórni „Goskino* pod kierowni- 
ctwem S. Eisensteina i operatora E. 
Tissa nakręcił i zmontował ten 
obraz w ciągu trech miesięcy 1925 
r. Był to pierwszy film radziecki 
realizowany przy użyciu nowoczes- 
nej techniki filmowej. Rolę starsze- 
go oficera Hilarowskiego zagrał w 
filmie Grzegorz Aleksandrow, zna- 
ny nam dzisiaj reżyser komedii fil- 
mowych. Operator E. Tisse zasloso- 


wał w pracy nad zdjęciami jazdę 
kamery, lustrzane blendy i siatki 
dla uzyskania t. zw, „miękkiej“ fo- 
tografii. 


Prapremiera „Pancernika Potiom 


"i 815 


Z okazji trzydziestolecia kinema- 


kina“ odbyła się w grudniu 1925 r. | tografii radzieckiej „Mosfilm“ odre- 


w Wielkim Teatrze Moskiewskim 
na akademii poświęconej  20-leciu 
rewolucji 1905 r. W jedenaście lat 
później wyświetlany na przedmie- 
sciù Londynu, przyczynił się do za- 
inicjowania spontanicznej zbiórki na 
rzecz Hiszpanii republikańskiej. Tak 
wielka jest rewolucyjna siła tego 
obrazu, który przetrwał zwycięsko 
surową ocenę czasu. 


Nowatorstwo formy  „„Pancernika 
Potiomkina” należy już do przeszło- 
ści, ale ideologia filmu, wielkość je- 
go tematu stanowią wartość nieprze- 
mijającą, to jest główny walor, któ- 
ry zadecydował, że film ten ogląda- 
my dziś z zapartym oddechem i głę- 
bokim wzruszeniem. 


staurował kopię filmu, przetranspo= 
nował go z niemej wersji wyświetla 
nej z szybkością 16 klatek filino- 
wych na sekundę na projekcję kina 
dźwiękowego (24 klatki na sek.), Do- 
skonałe opracowanie muzyczte obra 
zu jest zasługą kompozytora Miko- 
łaja Kriukowa. 

W dwadzieścia pięć lat po zreali= 
zowaniu „Pancernika Potiomkina“ 
oglądamy go pó raz pierwszy w ca- 
łości na ek.anach kin w Polsce, w 
ramach trwającego Festiwalu Fil- 
mów Radzieckich. 

Bohdan Węsierski. 


Spo 


rtowcy radzieccy 


w waice © pokój 


w Warszawie rozpo- 
J utro czyną obrady II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. 
Wśród jego delegatów znajduje Się j 
między innymi trzykrotna mistrzyni | 
świata w jeździe szybkiej na łyż- 
wach. zasłużony mistrz sportu 
ZSRR — Issakowa, 


się obecnie w niemniej aktywny u- 
dział sportowców radzieckich w pro 
waądzońej dziś na całym świecie pod 
kierownictwem Związku Radzieckie 
go walce o pokój, Masowym zbie- 
raniem podpisów pod Apelem Sztok 
hoimskim, jak również czynnym u- 
działem we wszystkich akcjach na 


Udział sportowców radzieckich w ) rzecz światowego pokoju sportowcy 
walce o pokój jest nie tylko wyra- | radzieccy dają jeszcze jeden godny 


zem ich solidarności z całym naro- į naśladownictwa 


Sportowcy polscy protestują 


dem radzieckim, stojącym na stra- ; 
ży wolności i niepodległości naj- 
mniejszych nawet narodów, ale po- 
giada swe głębokie uzasadnienie. 

Żaden sport na świecie nie po- 
niósł tak dotkliwych strat podczas 
drugiej wojny Światowej i żaden 
sport na świecie nie wniósł takiego 
wkładu w ostateczne zwycięstwo 
nad hydrą faszyzmu jak sport ra- 
dziecki. 

Wkład sportu radzieckiego w zwy 
cięstwo nad faszyzmem był poważ- 
ny. W latach 1941—1945 praca wszy- 
stkich organizacji sportowych W 
Związku Radzieckim służyła celom 
obrony kraju, Dziesiątki tysięcy tre- | 
nerów, instruktorów i innych specja | 
listów pracowało bez chwili wy- | 
tchnienia nad podniesieniem na naj 
wyższy poziom sprawności fizycznej 
radzieckiego żołnierza, nad należy- 
tym przygotowaniem radzieckich 
obywateli do obrony kraju. Praca 
ta w znacznym stopniu przyczyniła 
się do tego, że Armia Radziecka pū- 
siadała najlepszych narciarzy, pilo- 
tów, automobilistów, motocyklistów, 
pływaków i spadochroniarzy, którzy 
stali się postrachem hitlerowskich 
najeźdźców. 

Ten bezpośredni, aktywny udział 
sporfu radzieckiego w walce ze 
śmiertelnym wrogiem, zagrażającym 
wolności całej Europy, przekształcił 


PPPOE i OE na 


Co usłyszymy przez radio 


Program na Środę 15 listopada 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik. 13,30 
Koncert dla szkół. 1400 Muzyka, 
1410 „Wszechnica Radiowa”, 1430 
Aud. szkolna dla klas V—VII, 14.50 


2 odc, powieści L; Gomolickiego. 18.20 
(Ł) Koncert rozrywkowy — popularne 
melodie kompozytorów radzieckich. 
18.45 (Ł) Audycja dla kobiet, 18,55 
(Ł) Program lokalny na jutro. 19.00 
„Wszechnica Radiowa”. 19.20 Mu- 


Koncert Orkiestry PR. 15.30 Audy- | zyka w wyk. Orkiestry PR. 19,45 Wy 
cja dla świetlic dziecięcych. 15.50 | bitni soliści radzieccy. 20,00 Dziennik. 
Muzyka. 16.10 Pogadanka pt, „Re- | 20.45'„Złoty miraż” — słuchowisko 
cenzje z książek”, 16.20 (£) Recital | wg. nowel T. Dreisera. 21.30 Muzy- 
fortepianowy Emilii Rogalskiej. 16.40 | ka i aktualności, 2200 „Stare ij no- 
(Ł) „Czy wiecie?" 16,45 (Œ) Aktual- we” — kol odc. powieści L. Rudnic- 
ności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17.35|kiego. 22.20 Koncert. Transmisja z 
Audycja sportowa. 17.45 Audycja dla | Pragi, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
młodzieży. 18.00 (Ł) „Lokaut” — | 23.10 Muzyka poważna. 


Wyna: 


994 niczego. 


techni- 


998 r 
Bawełnianego w Łodzi. 


1023 
inżynie- 


Przedsiębiorstwo 
1003 
Dział Personalny. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


Sprzęt Pożarniczy 
w Łodzi, ul. Roosevelta 5, tel. 276-19, 136-95 


uruchomiła punkt usługowy 
reperacji wszelkiego rodzaju sprzętu pożar- 


Głównego planistę, kierowńika zaopatrzenia, re- 
ferenta socjalnego, modelarzy i tokarzy przyjmie 
Przedsiebiorstwo Remontowe Maszyn Przemysłu 
Podania wraz z życiory- 
sem przyjmuje Wydział Personalny, ul. Pogonow- 
skiego Nr. 34, telefon 153-39. 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazynów, magazyniera, robotników gospodarczych, 
biegłe maszynistki, elektryków i tokarza zatrudnią 
Polskie Zakłady Pasów, ArŁ Technicznych i Ry- 
marskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 278. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny. 
Szklarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynierów i techników 
budowlanych, robotników gospodarczych zatrudni 
Budow. Przemysłowego Nr. 2 
w Łodzi, AL. Kościuszki 101. Zgłoszenia przyjmuje 


mysłowych, 


Ludów U 
konserwacji i sonalny. 


1007 


kienników i 


1009 
w Łodzi, ul. 


lifikowanych 


1017 robotników 


nalny. 
1018 


Śrubowników, przykręcaczy, 
rzy, robotników magazynowych, strażników prze- 


przykład innym 


sportowcom, a w pierwszym rzędzie 
sportowcom polskim i krajów de- 
mokracji ludowej, 

Wzorując się na sportowcach ra- 
dzieckich podnośmy swą sprawność 
fizyczną, podnośmy swój poziom ide 
ologiczny, pamiętając, że naszym 
najpoważniejszym zadaniem nie jest 
bicie rekordów, lecz walka o szczę- 
śliwszą, pokojową przyszłość ludz 
kości. (Kr, 


przeciwko szykanom władz brytyjskich wobec 
bojowników światowego ruchu pokoju 


Świat 


sportowy w Polsce przyjął z wielkim oburzeniem wia= 
domość o szykanach władz brytyjskich wobec delegatów 


na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju. 
Na licznych masówkach sportów cy wyrażali swe oburzenie, wysto- 


sowując szereg listów do 


w odpowiedzi imperialistycznym po 
Zobowiązania sportowców dotyczą w pierw= 


wiązań indywidualnych. 


Kongresu Pokoju w Warszawie i podejmująo 


dżegaczom wojennym szereg zobo- 


szym rzędzie podniesienia wydajno ści w swojej pracy zawodowej oraz 


poziomu sportowego, 


Przed zawodami ligowymi Ogni- 
wo — Kolejarz w Krakowie piłkarz 
Ogniwa,  Radoń,- odczytał rezolu- 
cję sportowców Krakowa, protestu- 
jącą przeciwko szykanowaniu  bo- 
jowników o pokój, przybywają- 
cych do Wielkiej Brytanii oraz 
przeciw decyzji rządu angielskiego, 
uniemoźliwiającej obrady II Świa- 
towego Kongresu Pokoju w Shef- 
field. 

Rezolucja mówi m. in, że spor- 
towcy Krakowa wraz ze sportowca 
mi całej Polski przyrzekają wydaj- 
ną pracą i nienaganną dyscypliną 
na boiskach wzmacniać siły między 
narodowego obozu pokoju, na któ- 
rego ezele stoi Związek Radziecki. 

W czasie niedzielnych imprez 
sportowych na terenie całego woje 
wództwa poznańskiego odczytane 
zostały rezolucje, w których spor- 
towcy powitali z radością II Świato 
wy Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie. W rezolucjach tych spor 
towcy potępiają z całą stanowczoś- 
cią postępowanie władz brytyjskich, 
uniemożliwiające * zorganizowanie 
Kongresu w Wielkiej Brytanii. 

w czasie mistrzostw bokserskich 
okręgu poznańskiego, sportowcy 
wielkopolscy zaprotestowali prze- 
ciwko uniemożliwieniu przez rząd 
angielski obrad II Światowego Kon 

Obrońców Pokoju w Shef- 
field. W uchwalonej rezolucji czy- 
tamy: 

„Z największym oburzeniem przyj 
mujemy wiadomość o uniemożliwie 
niu przez imverialistów anglo - a- 


kotoniarki, czyścia- 


elektromonterów zatrudnią natych- 


miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im Wiosny 
Łódź, 
przyjmuje w godzinach urzędowych Wydział 


Zgłoszenia 
Per- 
1005 


Żeligowskiego 3-5. 


SODA NY. NN 
Dwóch wykwalifikowanych tokarzy, „księgowego. 
referenta administracyjnego oraz cieślę, poszu- 
kuje Wydział Personalny Łódzkiej Fabryki Zega- 
rów, Łódź, ul Wigury 21. 

Wykwalifikowane maszynistki, 


1030 


techników  włó- 
techników mechaników, starszych i 


głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 


Piotrkowska 68 na miejscu i w pod- 


ległych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
przyjmuje Dział Personalny. 1020 


Samodzielnych księgowych-finansistów, wykwa= 


stolarzy, magazynierów, 
zatrudnią Zakłady 


ślusarzy; 
gospodarczych 


Przemysłu Dziewiarskiego im. Pawła Findera w 
Łodzi, ul. Łukasińskiego Nr. 4. Zgłoszenia z po- 
daniem i życiorysem przyjmuje Wydział Perso- 


1025 


Planistę finansowego, ksiegowych do ksiegowości 
materiałowej, st księgowych do księgowości fi- 


merykańskich odbycia II Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju w 
Wielkiej Brytanii. Decyzję tę jak 
najostrzej potępiamy. My, sportów 
cy postępować będziemy według 
wytycznych Biura Politycznego KC 
PZPR, budować będziemy trwały 
pokój przy boku bratniego Związku 
Radzieckiego”. 


Występ pimnastyków 


radzieckich w Oslo 


OSLO. 12 bm. odbył się w sali naj- 
większego kina w Oslo występ ra- 
dzieckiej ekipy gimnastycznej. Za» 
wody wywołały olbrzymie zaintereso 
wanie gromadząc ponad 2 tys, wi- 
dzów. Publiczność zgotowała gimna- 
stykom radzieckim niezwykle serdecz 
ne przyjęcie żywo oklaskując stojące 
na bardzo wysokim poziomie wicze- 
nia w wykonaniu doskonałego zespo- 
łu ZSRR. 

Cała prasa norweska omawią sze- 
roko zawody, podkreślając wysoką 
technikę i bogaty repertuar ćwiczeń 
zawodników radzieckich. 


Uwaga, sportowcy! 


Związkowy Klub Sportowy „Bu- 
dowlani* zawiadamia członków sek 
cji bokserskiej, iż otrzymał nowy 
przydział sprzętu bokserskiego prze 
to zawodnicy winni uczęszczać na 
treningi. 

Przypomina się również o pono- 
'wnej rejestracji wszystkich człon- 
ków ZKS „Budowlani”. 

Termin upływa z dniem 30 listo- 
pada 1950 r. 


Z Komitetu 
dnoczanej Partii Robotniczej 


Baedzzujei 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


Trelofonyi 


Organ Łóńzkiego Komitetu 1 Woje- 
wóózkiego Polskiej Zje- 


Prenumeratę prasy radzieckiej na | Oddziału Technicznego oraz kierownika Oddziału | Inżynierów i techników budowlanych do inwe- 
Zaopatrzenia zatrudnią Łódzkie Zakłady Przemy- 


nansowej zaangqażują natychmiast Łódzkie Zakła- 


rok 1951 przyjmują wszyscy kolpor- stycji; i do planowania, wykwalifikowanych pra- | gy : A ZIS 
ierzy prasy partyjnej, przewodni- |słu Gumowego w. Łodzi, „uł. Wólczańska 223, BAR T ARE EPE DN maszynistę, iaczĘ sH rewal ul. Południowa 46, Sekcja 
czący zakładowych kół TPPR, od- | Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1024 | kotłowych, kowali, spawaczy, kostkarzy, skalni- RETENER DOL ąz 2 ANANA 
działy PPK „Ruch“, urzędy i agen- | Głównego księgowego poszukuje Centrala Handlo- | ków, strycharzy oraz wykwalifikowanych praco: | Kontrolera zbożowego, technika-elektryka, biegłe 
cje pocztowe, księgarnie „Domu | wą Przemysłu Elektrotechnicznego. Kandydaci z |wników do Przemysłu Mineralnego zatrudnią maszynistki, księgowych-bilansistów, techników 


młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 


Książki" oraz Klab Międzynarodo- |pełnymj kwalifikacjami zgłoszą się — ulica | Miejskie Zakłady Przemysłu Mineralnego w £o- j 
wej Prasy i Książki w Łodzi, ul | Piotrkowska Nr. 105 — Wydział Personalny, godz. | dzi, ul Piotrkowska 110. Zgłoszenia osobiste | w Łodzi, ul Narutowicza 1. Zgłoszenia z poqa- 
Plotrkowska 884 8—13, 1026 | przyjmuję Wydział Personalny, 1019 !-nlem 1 życiorysem do Działu Kadr. 9899 


